tei, 138.45, 102.28, 
tei, 152,48, ul. Żwirki 
niej Karola) Nr. 2 
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odg 1 £GPA po południu 
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DA leruena Aiie prenume 
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Mz dryt opanowany przez szarańczę W SsZę | trance 


dni 


Atak 60 tysiecy wypoczetych żołnierzy. 


SALAMANKA, 24. 6. — Komunikat mo zaciętego oporu nieprzyjaciela zwycię- 
kwatery głównej powstańczej: wczoraj W sko naprzód. Zdobyły one na tym odcinku 
godzinach rannych przeprowadził nieprzy- | górę Muela wraz z wszystkimi sąsiadują- 
jaciel szereg ataków na pozycje powstań- ,cymi z nią wyniosłościami. Nieprzyjaciel 
cze na prawym brzegu Valbona. Wszystkie poniósł tu olbrzymie straty w ludziach o0- 
te ataki zostały z wielkimi stratami dla |raz pozostawił na placu boju znaczne za- 
wojsk rządowych odparte. Na odcinku, po pasy materiału wojennego. = 
lożonym na południe od drogi Teruel-Sa- Na froncie Castellon przeprowadził nie 
gonte posuwają się wojska powstańcze mi przyjaciel również szereg bezowocnych a- 


Wrzód spowodował pękniecie tętnicy 
HMM Śmierć referenta Ubezpieczalni, EEEE 


TOMASZÓW” MAZ., 24.6. — W To- zabiegom lekarzy udało się krew zatamo- 
maszowię zmarł nagle rekrut wydziału lecz | wać. Po upływie kilku dni Mokwiński u- 
nictwa Ubezpieczalni Społecznej, Lucjan | bierając się w szpitalu spowodował ponow 
Mokwiñski. Wskutek komplikacji rany po- |ne pęknięcie tętnicy. Ponieważ tym razem 
wrzodowej na ręce u Mokwińskiego nastą | nie można było zatamować krwi Mokwiński 
piło pęknięcie tętnicy. Dzięki energicznym wkrótce zmarł 

—"0OO 


Letnicy przebywający w Helu 


MAJĄ WSZELKĄ $WOBODĘ RUCHU HEH 


GDYNIA, 24.6. — Z pewnego źródła |ża, mogą otrzymywać przepustki uprawnia 
dowiadujemy się, że miejscowość Hel bę- | iące do przebywania w Helu przez prze- 
dzie w bieżącym sezonie  kąpieliskowym | ciąg kilku dni. 
dostępna dla letników. Jednak konieczną Osoby udające się do Helu na wypoczy- 
jest rejestracja osób, przybywających do nek letni, otrzymują przepustki ważne przez 
kąpieliska, położonego przy terenie umoc- | ęcjąg dwu miesięcy. Letnicy przebywa- 
nionym. Władze wojskowe postanowiły, że | jacy w Helu mają wszelką swobodę rucnu. 
de Helu pojechać i tam zamieszkać mogą |74} > ? 
osoby, którę uzyskają przepustkę od Ko- 
mendy Miasta w Gdyni, Przepustki wydaje 
się każdemu, kto przedłoży dowód osobi- 
sty ż poświadczeniem obywatelstwa. Za 
przepustkę pobierać się będzie opłatę w 
wysokości 10 gr. Osoby, zamieszkujące W 
Gdyni i w innych miejscowościach wybrze 


skowe. Nie wolno również przywozić apa- 
ratów fotograficznych. 


U rE o tz ŁY = ~ 
| 
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WILNO, 24.6. — W. nocy dozorcę bur 
sy litewskiej „Biruta* przy ul. Fabrycznej 
nr 22, zbudził ze snu przeciągły dzwonek 
i głos klaksonu samochodowego. Była go- 
dzina 2 w nocy. Ktoś natarczywie dobijał 
się do bramy. Gdy zaniepokojony dozorca 
wyszedł na "dwór, zobaczył stojącą przed 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ domem taksówkę i czterech mężczyzn, któ 
[| KOLONU rzy nie przestawali dzwonić, 


Nieznajomi domagali się od dozorcy 
s (cy ich wpuścił do środka i pokazał książ 


z z kę meldunkową. „Jesteśmy wywiadowcy 
Piecioraczki kanadyiskie pol cji śledczej” — słowa te przekonały 
i 9, dozorcę, ociągającego się z otworzeniem 

gozpoczey a filmu bramy. Resztę niepewności rozproszyły 0- 

MONTREAL, 24. 6. — Pięcioraczki ka- |kazane przez przybyłych legitymacje. 

nadyjskie rozpoczęły nekręcanie filmu „Fi- Zastrachany dozorca zaprowadził npo- 
ve Of a Kind“. Praca połączona z zabawą !licjantów“ do mieszkania i pokazał im żą- 
i zjadaniem łakoci podoba się im w najwyż- |daną książkę. Długo „policjanci“ szperali 
szym stopniu, tak, że film ten pozwoli mi- |w spisie nazwisk, aż natrafili na nazwisko 
lionom osób zobaczyć dzieci te takimi, ja= | Janiny Daborzyńskiej, krawcowej, zamiesz 
kie są w codziennym życiu. kałej w internacie, Wówczas jeden z poli- 


Map ED. 0) WIT NU RZO DY EST WIT. REU ED 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 


na sarkofag Marszałka Józefa Piłsudskeieśo. 


Jak pod: ii my, odbyło się w Warszawie pod przewodńictwem gen. broni Kazimie- 
rza Sosnkowskiego posiedzenie sądu kon kursowego na sarkofag Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na Wawelu. Z przedstawio nych w drodze eliminacji projektów prof. 
Szczepkowskiego i art.-rzeźb. Kutaka, sąd konkursowy zatwierdził projekt prof. Ja- 
na Szczepkowskiego i zalecił ten projekt do realizacji, po dokonaniu w nim pewnych 


Olbrzymie straty „rządowców” 


Zabroniony. jest tylko wstęp na tereny woj- |. 


taków. Wojska powstańcze przeszły tam 
do: przeciwnatarcia i wyparły nieprzyjacie- 
la z jego wyjściowych pozycyj. Lotnictwo 
powstańcze bombardowało w nocy z 21 
na 22 czerwca porty w Walencji i Alican- 
te. Następnej nocy bombardowano port ty 
Barcelonie. Wczoraj wieczorem lotnicy po 
wstańcy bombardowali Sagonte. 

Wczorajsze próby natarcia wojsk rzą- 
dowych były pierwszymi po długiej przer- 
wie. Nastąpiły one w górzystym terenie 
między miejscowością Sarrion i Camarena. 
Nieprzyjaciel wprowadził tu do ataku prze 
szło 60.000 świeżych wypoczętych żołnie- 
Izy, oraz najnowocześniejszą zagraniczne- 
go pochodzenia artylerię. Wszystkie ataki 
wojsk rządowych zostały z wielkimi dla 
nich stratami odparte. Wojska powstańcze 
znajdują się obecnie w bezpośrednim są- 
siedztwie miejscowości Sarrion. 


ARESZTANCI PRZY ŻNIWACH. 
WALENCJA, 24.6. — Wszystkie oso- 
by aresztowane ostatnio za przestępstwa 
polityczne zostały wysłąne do Andaluzji, 
celem pomagania przy żniwach lub na front 
wschodni do prac fortyfikacyjnych. 


CHMURA SZARAŃCZY, 

MADRYT, 24. 6. — Ponad Madrytem 
przelęciały olbrzymie chmury szarańczy, 

Ulice pokryła warstwa owadów grubo- 
ści kilku centymetrów. 

Również w okolicach stolicy opadła 
cgromna szarańcza, która całkowicie ogo- 
łoci ładrzewa z liści i ziemię z wszelkiej 
roślinności, 

Ludność walczy.z.szarańczą za pomo- 
cą rozpalania licznych ognisk. i 


Alarm o porwaniu wychowanki 
Bursy Litewskiej, 


cjantów powiedział do dozorcy: „Mamy 
rozkaz aresztować Daborzyńską. Proszę ją 
obudzić!“ 

W międzyczasie głośne rozmowy i nie 
ustający alarm trąbki samochodowej zbu- 
dziły kierowniczkę Internatu. Wyjrzała 
przez okno i zobaczyła wychowanków z 
Litewskiej Pracowni Rzemieślniczej, któ- 
rzy coś przedkładali gorąco i energicznie 
dozorcy, 

Zawołała więc na dozorcę i spytała go 
co to ma znaczyć. Sądziła, że chodzi o 
wycieczkę, która miała zatrzymać się w in 
ternacie. Jakież było jej zdziwienie, gdy 
Urbanowicz wyjaśnił, że przybyła policja 
i chce aresztować Daborzyńską. Wycho- 
wawczyni, widząc, że dozorca bierze na se 
rio uczniów za wywiadowców, wyszła na 
dwór, chcąc się z nimi rozmówić. Tymcza 
sem „patrol policyjny'* wziął nogi za pas, 


| dopadł szybko auta i odjechali. 


„ Wychowawczyni zrozumiała, iż chodzi 
im na pewno o kawał i nie powiadomiła 
policji, 

Jednak wersja o napadzie j zamierzo- 
nym porwaniu uczennicy dotarła do władz, 
które nie znając pobudek jakie kierowały 
„Wwywiadowcami* wszczęły dochodzenie. 
Wkrótce natrafiono na ślad niefortunnych 


piero po wyświetleniu prawdy zwolnieni, 
Jak się okazuje „wywiadowcami* byli ucz 
niowie litewscy z których 3 jest wycho- 
wankami Pracowni Rzemieślniczej (Wielka 
12) a jeden uczniem Szkoły Organistów. 

Zdali oni przed kilku dniami egzamin 
czeladniczy i sprawili sobie z tej okazji 
ucztę, po której podchmieleni, chcieli zaba 
wić się w wywiadowców i zrobić kawał 
swojej znajomej Daborzyńskiej. 

Z całego „patrolu policyjnego" Dabo- 
rzyńska znała jedynie Łucynę, i on to wła 
ściwie był prawdopodobnie inicjatorem ka 
wału. 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dziś, rano dolary 
po 5.27, funty szterlingi 26.23, franki szwaj- 
franki francuskie. 14.61 i 
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Przed tekstezn tj 1-sza MLIULA 6 pi 
a w. mm 1 łam, sur:b tam; w tekźci 
50 gr. nekrologi 40 gr., swycz. 16 gi 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1,30 gr. dla 
bezrobot 1 sł. Ogłoszenia dwukolorow« 
> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne 1 trójfkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów i panga be zi 
Cen niedzielnych s4 © pro 
y ogłoszeń > 


Za 1 w. mm. w 1 tamie min Pyaar 
„w wyd prow 
termin drukw 


treść ogłoszeń 
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WARSZAWA, 24.6. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa- 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 


1000 zł — 1241 10819 34292 134374. 

500 zł — 4637 7758 19694 38855 
44068 72900 83458 138713 141774 146788 

250 zł — 1256 12204 14791 21551 
21622 26434 27444 27755 50482 72850 
78498 78835 83394 88498 91762 97251 
106756 109087 114172 147630 152296 
153280 154777 


000 


NA DWORCU... 


10.000 zł — 7981 

5.000 zł — 11132 68068 138793 

2.000 zł — 64656 91583 114741 
130439 


Jak wiadomo, Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki wyjechał wraz z mał 

żonką na 6-tygodniowy wypoczynek do kąpieliska włoskiego Laurana, położonego 

w pobliżu Abbazji. Na zdjęciu — moment żegnania się Prezydenta R.P. z Marszał- 
kiem Polski Edwardem Śmigłym-=Rydzem, na chwilę przed odjazdem. 


zamieszkał 


Prezydent Rzplite 
ła z różowcgo marmuru. przez architekta 
Seidla, twórcę najpiękniejszych - pałaców 
nad Adriatykiem. Willa położona jest nad 
samym morzem w olbrzymim ogrodzie 0 
egzotycznej florze. 

Cała okolica tónie w wiecznej zieleni 
gajów laurowych i piniowych, mając u pod 
nóża wspaniałe wybrzeże, a za sobą stoki 
góry Maggiore, której szczyt sięga 1400 m. 

Dwupiętrowa willa, oddana do dyspo- 
zycji Prezydenta RP. wraz z mieszczącą się 


w willi]jna. Piecze nad nią sprawuje miejscowy po- 


desta. 

Na granicy w Postumii powitali Prezy= 
denfa R.P. ambasador R.P. przy Kwiryrta= 
le Wieniawa-Długoszowski, konsul R.P. w 
Trieście Wegnerowicz oraz zastępca szeła 
protokółu włoskiego ministerstwą spraw za 
granicznych hr. Cittadini, który. wręczył 
małżonce Prezydenta R.P. dwie wiązanki 
kwiatów. 

Z Abbazji Prezydent R.P, z rodziną w 
towarzystwie ambasadora Wieniawy-Długo 


szowskiego odjechał samochodem do Lau= 


w ogrodzie kapliczką została odremontowa|rany, gdzie zamieszkał, 


000— 


Trzy wioski 
ZBRODŃICZY CZYN 


BYDGOSZCZ, 24. 6. — Na nizinach 
pomiędzy Margosinem i Piłką wódy Note 
wioski, duże ob 
szary łąk i przerwały bitą drogę. Szkody 
wyrządzoneprzez nagłą powódż były wiel 
kie, 

Dochodzenie przyczyn tego zdarzenia 
dało niespodziewany wynik. 

Okazało się, że zerwano na Noteci'i 
jej dopływach trzy tamy młyńskie. 

Sprawcami czynu 
młynarze, który w ten sposób zamierzali 
unieszkodliwić konkurentów, mielących 1 
sprzedających mąkę po niższej cenie. 


ą 


ci zalały swego czasu 3 


tego są trzej 


` ~ Dé 
Aresztowano: Fryderyka Reszela z Jak | Pe : 
Anrvsa |24 wrześnią 1813 r. a więc w ł24-ym ro- 


torowa pod Chodzieżą, Ryszarda 
ze Średnik pod Chodzieżą i Willego Man- 
ga ze Stebnik pod Ogornikami. 


Są to Niemcy a poszkodowani przez 


pod wodą. 
RZYNARZY? 


nich młynarze — są Polakami. 
Dalsze dochodzenia prowadzi prokura- 
tura. w Bydgoszczy. 


Lyon najstarszego Brazyiga 

© : . 

Żył 124 lata... 

RIO DE JANEIRO, 24.6. — W wieku 
iście matuzalowym zmarł w mieście SąSia- 
dującym z Rio de Janeiro Nictheroy, będą= 
cym stolicą stany, niejaki Venda da Cruz. 
dro Mance! do Santos, urodzony, w. dn. 


ku życia. Zmarły pamiętał swe miasto ro- 
lzinne jeszcze jako drobną osadę rybacką. 


uż 


Był to najstarszy Brazylianin. 
7 i > > 


Mistrz szczypiornialca żceńskieśo0. 
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Na zdjęciu — drużyna IK.P. Łódź, która zdobyła tytuł mistrza Polski w szczypiar- 


zmian. Na zdjęciu — zatwierdzony przez sąd konkursowy projekt sarkofagu Marszał, carskie 121.60, x RG A 
maku żeńskim 


ka Józefa Pitsūdskiego, dłuta prof. Jana Szczepkowskiego. (liry wołskie po 21.80. 
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„sżyny, które zdarły mu 
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Wy: 


pospolitej 


obejmuje jeden projekt ustawy 
o wyborze do rad miejskich 


WARSZAWA, 24.6. — Odbyło się po- , 


Następnie określono ilość rzinych w po 


siedzenie specjalnej komisji sejmowej dla j szczególnych miastach. 


spraw samorządu miejskiego. Tematem 0- 
brad było opracowanie projektu ustawy o 
wyborze radnych miejskich. 

Na wniosek przewodniczącego komisji 
wicemarszałka Podoskiego, przyjęto uchwa 
łę, że komisja postanowiła w ogóle nie 
rozpatrywać projektu ustawy o wyborze 
radnych miejskich w 6 największych mi1- 
stach polskich, a mianowicie Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu, Krakowie, Lwowie į Wil 
nie. 

Zamiast opracowywać 2 oddzielne u- 
stawy o wyborze radnych miejskich, komi- 
sja opracuje jeden projekt, obejmujący 
wszystkie miasta Rzeczypospolitej i oparty 
na zasadzie wyborów powszechnych. 


Miasta, posiadające od 180 — 400.000 
mieszkańców wybierać będą 72 radnych 
miejskich, miasta, posiadające ponad 400 
tysięcy a więc i Łódź — wybierać będzie 
84 radyych, a Warszawa będzie miała 100 
radnych. 


Następnie ustalono wiek, uprawniający 
do czynnego prawa wyborczego na 24 la- 
ta, a do biernego — na 30 lat. Prżyjęto į 
prawkę według której nie będą posiadąły 
czynnego prawa wyborczego, oskarżeni, 
którym doręczono akt oskarżenia. Poza 
tym przyjęto zasadę głosowania na nazwi- 
ska kandydatów, a nie na listy z porzuce- 
niem proporcjonalności. 


Otwarce jubileuszowego ziazdu 


gazownixów, wodociągowców i techników sanitarnych Polski. KME 


CHORZÓW, 24.6. — W sali Domu Lu- 
dowego w Chorzowie odbyło się uroczyste 
otwarcie XX jubileuszowego ogólno-pol- 
skiego zjazdu gazowników, wodociągow= 
ców i techników sanitarnych Polski. Zjazd 
rozpoczął się uroczystym nabożeństwem 
w kościele św. Antoniego. Po nabożeń- 
stwie delegacja złożyła wieńce na płycie 
Nieznanego Żołnierza i pomniku Powstań- 
ców śląskich. W zjeździe bierze udział o- 
koło 400 delegatów ze wszystkich stron 
Polski oraz delegacje zagraniczne z Nie- 
miec i Jugosławii. 

W uroczystości otwarcia zjazdu wzięli 
udział przedstawiciele władz centralnych. 
Z ramienia ministerstwa spr. wewn. przy- 
był inż. Zygmunt Rudolf, z ramienia min. 
opieki społ. dr Dromirski, z ramienia min. 
przem. i handlu inż, Narkiewicz. Władze 
śląskie reprezentowali: wicewoj. Malhom- 
me, marszałek Sejmu śląskiego i prez. Cho 
rzowa Grzesik, starosta świętochłowieki 
Szaliński i inni, Obecni byli również przed 
stawiciele duchowieństwa, rady miejskiej 
Chorzowa, przemysłu itd. 


370 pracowników 


Obrady zjazdu zagaił inż. Dziurzyński, 
prez. Zw. Gospod, gazowników i zakładów 
wodociągowych w Polsce, witając w ser- 
decznych słowach przedstawicieli władz, 
delegatów zagranicznych i uczestników zja 
zdu. Ućhwalono wysłać depeszę hołdowni- 
czą do P, Prezydenta R. P. oraz Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza, 

W imieniu delegacyj zagranicznych prze 
mówił Jugosłowianin, inż. Cap, któremu 
zebrani zgotowali burzliwą owację. Na rę- 
ce przewodniczącego zjazdu nadeszło kll- 
kadziesiąt telegramów z życzeniami. M. in. 
życzenia nadesłali: wicepremier Kwiatkow- 
ski | pokrewne organizacje z Francji, Szwaj 
carii, Holandii, Węgier, Rumunii, 

O godz. 15 zarząd m. Chorzowa po- 
dejmował uczestników zjazdu śniadaniem. 


KTO WYJECHAŁ Z ŁODZI? 
ŁÓDŹ, 24.6. — Z terenu Łodzi, na 
Zjazd wyjechali pp.: dyr. Gundlach oraz 
inż. ruchu gazowni łódzkiej dr Kubala, 


———L 


okupuje kopalnie „Wiktoria“. 


SOSNOWIEC, 24.6. — W środę wie- 
czoiem wybuchł na kop. „Wiktoria“ w 
Gołonogu strajk okupacyjny, do którego 
przystąpiła cała załoga wraz z urzędnika- 
mi w łącznej liczbłe około 370 ludzi. 


Pokłady węglowe kop, „Wiktoria“ zo- 
stały całkowicie wyczerpane, wobec czega 
kopalnia ta zamierzała wydzierżawić nowe 
pokłady od pobliskiej kopalni „Flora*. Kop. 


EEEN A MEGA E EE MATY" TEA 
YLKO s 


2.30 śr. 
miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 
od każdego dnia miesiąca. 
|, Zwirki 2 (Karola) — tel, 18 
| Piotrkowska 11 — tel. 102-2 


Pray odbiorze w admiaistraeji Żwirki 2 (Karola) 
tab Piotrkowska 11 prenumerata wynos! 2.10 ge, 
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„Flora“ odmówiła jednak wydzierżawienia 
pokładów. 


Delegaci załogi kop. „Wiktoria“ inter- 
weniowali już. kilkakrotnie w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej, jak dotąd, jed- 
nak Ministerstwo nie zajęło w tej sprawie 
żadnego stanowiska. 


Robotnicy kopalni w obawie przed jej 
zamknięciem zaczęli wybierać węgiel z po 
kładu kop. „Flory“, lecz spotkali się z ża- 
kazem Konwencji Węglowej. Wybrany wę 
giel, w ilości około 700 tys. ton, zalała 
woda. 

Ponieważ Urząd Górniczy nosił się z 
żamiarem zamknięcia kop. „Wiktoria”, ca 
ia załoga proklamowała strajk okupacyjny. 

W czwartek rano zaczęły się zbierać do 
koła kopalni rodziny strajkujących z poży- 
wieniem dla swoich najbliższych. 

Strajkujący wysłali memoriał do władz 
centralnych, od starostwa i Inspekcji Pra- 
cy, a dziś, w piątek, mają uzyskać audien- 
cję u premiera Składkowskiego, 

Robotnicy oświadczyli, że nie pozwolą 
na zamknięcie kopalni i będą strajkować 
aż do skutku, 


ŻYCIE PABIANIC. 


RĘKA ROBOTNIKA W TRYBACH 
w ns agai 
ypadek przy pracy. 

W fabryce Pabianickich Zakładów Włó- 
Lienniczych dawniej R. Kindler Sp. Ake, w 
Pabianicach w wydziale tokarskim miał miej- 
sce nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 

Zatrudniony tamże robctnik Jakubowski, 
zamieszkały przy ul. Wysokiej manipulował 
przy maszynie tokażskiej tak nieszczęśliwie, 
że dłoń lewej ręki dostała się w tryby ma- 
skórę z palców do 
kości. Poza tym cała ręka została poszarpa- 
na trybami, Pa. 

Okaieczonego robotnika odwieziono do 
szpitala, 


DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU ZAW, PRAC. 
BANKOWYCH I KAS OSZCZĘDNOŚCI. 
Na terenie Pabianic istnieje od dłuższego 
już czasu Ekspozytwra Związku Zawodowe” 
go Pracowników Bankowych i Kas Oszczęd- 
ności Rz. P., której celem jest obrona zrze- 
szonych w niej z terenu Pabianic pracowni- 
ków bankowych i KKO. Ekspozytura pabia- 
cka dzięki pieczołowitej opiece Zarządu 
kręgowego te, % Związku w Łodzi z pre- 
zesem Unii p. Milewskim na czele, pracuje 
normalnie z korzyścią dla ogółu. Kilkakrotne 
interwencje delegatów związkowych z Łodzi 
u dyrekcyj dwóch najpoważniejszych na te- 
renie miasta instytucyj bankowych t. j, Ban- 
ku Ludowego w Pabianicach i Komunaincj 
Kasy Oszczędności miasta Pabić « oraz sta- 
rania i solidarność ogółu członki prawiły, 
że warunki pracy i płacy w wyii en «ny ch 
instytucjach bankowych znacznie się popia- 


aiu ŘED 


wiły. Wszyscy pracownicy obu instytucyj 
otrzymali podwyżki płac w wysokości kilku- 
dziesięciu złotych oraz zapewnienie dalszych 
podwyżek. — w razie dalszej poprawy kon- 
junktury, ; 

W. najbliższym czasie odbędzie się współ- 
ne posiedzenie Zarządu Ekspozytury z przed 
stawicielami Zarządu Okręgowego z Łodzi w 
sprawie omówienia programu prac Ekspozy= 
tury pabianickiej na najbiiższą przyszłość i 
ożywienia życia towarzyskiego, 


WYCIECZKA „POCHODNI*. 


W nadchodzącą niedzielę, t. j, dnia 26 bm. 
Polskie Towarzystwo Oświaty i Kultury Ro- 
botniczej „Pochodnia* Oddział w Pabiani- 
cach urządża zbiorową wycieczkę towarzy- 
ską do wsi Brzózka za Żytowicami w odie- 
głości 10 klm. od Pabianic. 

Wyjazd o gadz, 5-ej rano w niedzielę z 
rzed lokalu włashego przy ul. Traugut- 
a 6-a. Przejazd w obie strony wozami I zł. 
od osoby, 

Na miejscu przygrywać będzie do tańca 
orkiestra, 

Zarżąd „Pochodni” serdecznie zaprasza 
wszystkich swych członków craz sympaty- 
ków do wzieea grem'alnejc udziału w wy- 
cieczeć. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 


Miejski Kinematograf Oświatowy przy 
ul. Gdańskiej wyświetla potężny film słyn- 
nej powieści Bernarda Keliermanna p, t. 
„Miasto Anatol", 

Film ten potęgą swą i wykonaniem prze- 
wyższa wszystkie inne i godzien jest 
ujrzeni” 


„ECHO* 
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„łodÓWKA przy. oblitym bufacie 


Aplikanci adwokaccy zydzi 


WARSZAWA, 24.6. — W związku z 
zamknięciem list adwokatów i aplikantów 
adwokackich na terenie całej Polski odbyto 
się w Warszawie w lokalu Stowarzyszenia 
Lekarzy przy ul. Królewskiej nadzwyczaj- 
ne zgromadzenie aplikantów adwokackich 
oraz egzaminowanych aplikantów  sądo- 
wych żydów, Po długich obradach zgroma 


dbają o swe żołądki === 


dzeni żydzi przystąpili na znak protestu do 
głodówki, „Głodujący* aplikanci zaopatrzy 
li się na wszelki wypadek w obfity bufet, 
który cieszy się wśród „głodujących“ po- 
wodzeniem. „Głodówkę* rozpoczęło 200 
aplikantów żydów, lecz w dniu  dzisiej- 
szym liczba ta zmalała, już do połowy i 
„głoduje' jeszcze około 100 osób. 


E  Zagadko 
prokurenta Ba 


Warszawa 24. 6, — Wczoraj w godzi: 
bach rannych policja została zaałarmowarra 
wiadomością o tajemniczym zgonie 64-let- 
niego Józefa Rynga, kierownika działu za: 
granicznego Banku Polskiego, zamieszka- 
łego przy ul. Radnej 9. 

Do mieszkamia zmarłego przybyła nie- 
zwłocznie policja, oraz lekarz. Służąca 
zmarłego, którego żona z dziećmi bawi obe: 
cnie na letnisku zeznała, że Ryng wrócił 
onegdaj do domu około godziny 23-ej. 

Gdy służąca w dniu wczorajszym, jak 
zwykle o godzinie 3 rano chciała podać swe 
mu chlebodawcy śniadanie, z przerażeniem 
zobaczyła, że Ryng leźy bez życia w kałuży 
krwi na podłodze w gabinecie. Na biurka 
leżał rewolwer. 

Następne badania wykazały, że Ryng 


nku Polskiego, 


chorował na epilepsję i miewał częste ata- 
ki. Bardzo możliwe, że w przystępie silnego 
ataku epilepsji, Ryng stracił przytomność 
i padając, uderzył się głową o jakiś sprzęt, 
co mogło spowodować śmierć. 


Oględziny rewolweru wykazały, że z 
broni dawro nie strzelano. W magazynie 
znaleziono komplet nabojów. Służąca nie 
słyszała łoskotu padającego ciała. Sekcja 
zwłók wykaże istotną przyczynę śmierci 
Rynga. Dalsze energiczne dochodzenie w 
toku. 


Ś. p. Józef Ryng pracował w Barku Pol 
skim od chwili jego powstania i w paździer- 
niku r. b. miał przejść na emeryturę. Za 
długoletnią pracę na stanowisku prokuren- 
ta przedstawiony był do Krzyża Zasługi. 


—0000— 


18-letnia służąca sierżanta 


urządziła tragiczny spacer po gzymsach. MM 


SAMBOR, 24,6. — W tzw. blokach pod 
oficerskich przy ul. inż, Kuehnela służąca 
sierżanta Pańkowa, 18-letnia Maria Jako- 
biszyn z Nadyb, wykorzystała nieobec- 
ność swych chlebodawców w mieszkaniu 
i dla zademonstrowania swej zwinności u- 
rządziła sobie spacer z okna do okna po 
gzymsie muru |-go piętra. — Dla ułatwie- 
nia sobię tej akrobacji chwyciła się w pe- 
wnej chwili biegnących obok przewodów 


OTEELI TELE MIL. | O O Rak AO BE O CZOZOOŁK 


Czy dojdzie do likwidacii 
sirajku w cegiclniach? 


ŁÓDŹ, dnia.24 czerwca, — W Zbiorze U- 
kładów Zbiorowych Pracy 'z dnia 2 czerwca u- 
kazało się zatwierdzenie orzeczenia komisji roz 
jemczej dla robotników przemysłu budowiane- 
go i malarskiego z dnia 17 maja rb. 

W związku z tym stąwki płac ustalone o- 
rzeczeniem uzyskały moc obowiązującą, 


DWUSTRONNA KONFERENCJA. 


W dnin dzisiejszym odbędzie się w okręgo- 
wym inspektoracie pracy dwustronna konferen 
cja w sprawię zawarcia układu dla robotników 
cegielni w Łodzi i okręgu, W cegielniach tych 
trwa obecnie strajk na skutek okązywanej 
przez przedsiębiorców tendencji obniżenia płac, 


STRAJK OKUPACYJNY, 

Wczoraj wybuchł strajk okupacyjny w fa- 
bryce pończoch Rosenfeldą i Syna, Kopernika 
53-a, Robotnicy zastrajkowali wobec tego, że 
właściciel odmówił zrównhnia płac robotni- 
czych jednej zmiany z płacami pozostałych ro- 
botników, Strajk trwa, 

Dziś interweniować będzie na miejscu ins- 
pektor pracy 18 obwodu, 


SPÓR O URLOPY. 

Dzisiaj odbędzie się konferencja w sprawie 
zatargu w firmie Łap przy ul, Kilińskiego 96, 
Zatarg powstał na tle sporu o u”! wypo- 
czynkowe, 


PRZED KONFERENCJĄ.., 
Robotnicy tkalni Kamińskiego przy ul. Po- 
morskiej 83-85 zwrócili się do inspekcji z proś 
bą o interwencję wobec, faktu niewypłacania 
stawek robotniczych, 
Konferencja odbędzie się dziś w 14 inspek- 
toracie pracy, i 


Pop.erajce Caorann Aruji! 


[na n At a aet aita i O a "ZA 
ZYCIE ZGIERZA 
Min. Roman w „Borucie“ 


W dniu wczorajszym w godzinach ran 
nych do Zgierza pod Łodzią przybył mi- 
nister Roman, który odwiedził zakłady prze 
myslu chemicznego „Boruta“. Ministrowi 
wwarzyszyli: płk. Szminiewski, dyr. dep. 
Tomorowicz, prezes B.G.K. gen. Górecki, 
dyr. BGK. Minkowski. Z Łodzi na powita- 
pie dostojnego gościa przybyli p wojewo- 
da Józewski w towarzystwie nacz. wydz. 
przemysłowego inż. Głogowskiego, staro- 
sty powiatowego Denysa oraz d-ca O. K. 
ge. Thommće i prezes izby przemysłowo- 
handlowej gen. Maciszewski, 

Gości przyjmował i, oprowadzał dyrek- 
tor zakładów inż. Piasecki. Dyr. Piasecki 
wygłosił obszerny referat w którym zobra 
zował obecny stan produkcji zakładów i 
zamierzenia na przyszłość. Poza tym go- 
ście zwiedzili urządzenia kulturalno-społe- 
czne robotników zakładów. 


elektrycznych i runęła z piętra na bruk. 
Wskutek upadku doznała nieszczęśliwa za 
łamania podstawy czaszki, a przybyły na- 
tychmiast lekarz major dr Guestek stwier 
dził już zgon. Pogłoski o rzekomym samo- 
bójstwie denatki pozbawione są wszelkich 
podstaw. 


Zachmurzenie. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 24.6. — Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 4/7 


|stopm powyżej zeta W EN nocy ubie- 


głej najniższa ciepłota wynosiła plus 14 
stopni. Ciśnienie barometryczne wzrosło 
do 755 milimetrów. Pogoda utrzyma się 
ciepła, słoneczna, przy wzrastającym za- 
chmurzeniu, 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


—— 
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ZDARZENIA I WYPADKI. 


(—) Jak początkowo nadeszły wieści z An- 
glii, para królewska nie zamierzała odłożyć 
swej wizyty we Francji w związku ze śmier- 
cią matki królowej Elżbiety — Lady Strath- 
more. Obecnie jednak zdecydowano wizytę, któ 
ra miała nastąpić w dniu 28 czerwca, odłożyć 
na okres od 19 = 22 lipca. 

(—) Na M.S, „Batorym” udał się do Ko- 
penhagi minister rolnictwa Juliusz Poniatow- 
ski wraz z wiceministrem p, Jaroszyńskim w 
celu zwiedzenia wystawy rolniczej, 

(—) Zastępcą ministra skarbu inż, E. 
Kwiatkowskiego został mianowany podsekre- 
tarz stanu Kajetan Morawski. Podsekretarz sta 
nu Grodyński objął sprawy budżetu, emerytur 
i oszczędności w, min, skarbu, Zmiana kompe 
tencji nastąpiła w związku z wydanym przez 
wicepremiera Kwiatkowskiego  rozporządze- 
niem. 


(—) W Budgoszczy zamordowana zostałą 
G6-letnia Irenka Dyjewska, nieślubna córka He 
leny Jankowskiej, Policja aresztowała matkę i 
ojczyma dziewczynki D, Jankowskiego, któ- 
rzy znani byli z katowania dziewczynki. Tłum 
chciał ich zlynczować, 


(—) Poselstwo litewskie w Warszawie roz- 
poczęło już wydawanie wiz wjazdowych do Li- 
twy. Normalny ruch podróżnych i komunika- 
cja z Litwą rozpoczną się z dniem 1 lipca br, 
Obecnie wiza wjazdowa do Litwy kosztuje 27 
litów, t.j, około 80 złotych. 


(—) Prasa czeska donosi o masowym prze- 
noszeniu przez rodziców na śląsku hulczyńskim 


l opawskim dzieci ze szkół czeskich do niee 
mieckich, 


(—) Rząd niemiecki wypowiedział wszelkie 
umowy handlowe z przedsiębiorstwami zagłębia 
ostrawsko - karwińskiego, Prasa czeska wyra- 
żu obawy, że odwet gospodarczy Niemieć no 
że zrujnować szereg przedsiębiorstw czeskich, 

(—) Nad Pragą czeską zderzyły się 4 sa 
moloty i runęły na ziemię, Jeden z pilotów u- 
ratował się przy pomocy spadochronu, Dwaj 
Inni zginęli, i 

(—) Bilans Banku Polskiego za drugą de- 
kadę czerwca wykazał powiększenie zapasu zło 
ta o 0,8 miliona zł i zmniejszenie dewiz zagra 
nicznych o 0.8 milionów zł, Wzrósł zapas mo 
net srebrnych i bilonu o 8.7 milj, zł Ovleg 
banknotów spadł do 27,8 milj, zł. j 
„ (—) Odbyło się w Łodzi plenarne posiedze- 
nie Izby Przemysłowo - Handlowej, na którym 
był również obecny wojewoda H, Józewski, Ob 
szerny referat sprawozdawczy wygłosił prezes 
dr Maciszewski, stwierdzając postępy w pracy 
przemysłu, ale i ciężkie równocześnie jego po 
łożenie, Poprawę sytuacji Izba widzi w rewizii 
kosztownego systemu świadczeń ubezpiecze- 
niowych i zahamowania podwyżek płac robot- 
niczych, 

(—) W Łodzi ma być przywrócońć Kura- 
torium Szkolne z dniem 1 kwietnia 1989 roku. 


(—) Policja śledcza. zlikwidowała tajną ja 
skinię gry w ruletkę w. mieszkaniu: Jakuba 
Gutmana przy ul, Zawadzkiej 40. Właściciola 
aresztowano, Schwytanych na gorącym uczyn= 
ku udziału w grze wylegitymowano. 


(=) W czasie pośpiesznych remontów ka- 
mienic w Łodzi liczne są obecnie wypadki robot 
ników na rusztówaninch, Wczotaj miały "miej- 
"ep trzy poważne wypadki, . w, których. pegli 
uszkodzeniom ciati 4 murgrze - 

(—) Sąd Grodzki w Lodzi Wknzát Stanisła 
wę Grzelązkową i jej córkę Wiktorię: Cyràno- 
wicz za to, że użyły pod adresem Anny Grze- 
lązkowej słów; ‚Ty jesteś, jak Zajdlowa”, na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem Í na grzyw 
nę, 

(w Teodor Faudę, zawodowy złodziej g 
Ozorkowa, skazany został na 2 lata więzienia 
za rzucenie w sędziego krucyfiksem, 


DESEA ZOZ Z Z O W A I M Z S N R T 
E PIERWSZA W POL$CE $PÓŁDZIELNIA 


dla budowy lecznicy weterynaryjnej 


EMMM powstaje 


GDYNIA, 24. 6. — Jutro odbędzie się 
w Gdyni zebranie organizacyjne lekarzy 
weterynaryjnych przy udziale Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami celem utworzenia 
spółdzielni dla zorganizowania racjonalne- 
go lecznictwa i opieki nad zwierzętami na 
terenie północnego Pomórza. 

Spółdzielnia ta zamierza przystąpić je- 
szcze w bieżącym sezonie do budowy na 
własnym terenie szpitala, składającego się 
z trzech klinik: chirurgicznej, wewr”trznej 


w Gdyni. <==m= 


i zakaźżnej oraz działu kosmetyki dlą małych 
zwierząt. Przy lecznicy znajdzie się rów- 
nież hotel dla przetrzymywanych zwierząt, 
których właściciele chwilowo '/ wyjeżdżają 
lub przyjeżdżają do Gdyni. 

Będzie to pierwsza tego rodzajii spół- 
dzielcza placówka na terenie całej Polski. 

Na razie obejmie ona teren Gdyni i po- 
wiatu morskiego z tym, iż w przyszłości 
rozszerzona zostanie na dalsze tereny pół- 
nocnego Pomorza, 


Pasem z żelazną sprzączką... 


ŁÓDŹ, 24.6. — Na ulicy Milionowej 
obok domu nr. 139 pobita została dotkliwie 
33-letnia Genowefa Woźniak, otrzymując 
szereg ran tłuczonych, zadrapań, siniaków 
na całym ciele i złamanie paru żeber., Po- 
bitą kobietę opatrzył lekarz pogotowia i 
przewiózł ją do szpitala Ubezpieczalni. 

Wożniakowa zeznała lekarzowi, że po- 
bit ją własny mąż, używając pasa z żelazną 


sprzączką. f 
— Na ul. Zachodniej w Rudzie Pabia- 
nickiej znaleziono kompletnie pijanego 


mężczyznę, zdradzającego objawy zatrucia. 
Przybyły z Łodzi karetką lekarz pogotowia 
PCK. stwierdził, że mężczyzna ów, grunto- 
wnie zresztą pijany, otruł się w Stanie de- 
presji pijackiej jodyną. Po zastosowaniu 
środków ratunkowych, lekarz przewiózł de 
sperata do domu, w międzyczasie „bowiem 
zdołano ustalić, że jest to Jan Wechler, za- 
mieszkały w Rudzie Pabianickiej przy uli- 
cy Średniej 2. 

— Dziś rano u zbiegu ul. ks. Skargi i 
Fiotrkowskiej pobity został w nieludzki spo 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


sób przez niewiadomych sprawców młody 
mężczyzna, którego przechodnie znaleźli 
kompletnie nieprzytomnego. Miał on przy 
sobie legitymacje, wystawioną na, nazwi- 
sko 25-letniego robotnika Józefa Rudziń- 
skiego. Miejsce zamieszkania jego nie jest 
znane, 

W stanie nieprzytomnym przewieziony 
został on do szpitala w Radogoszczu. Po- 
licja wdrożyła dochodzenie w kierunku usta 
lenie miejsca zamieszkania Rudzińskiego 
oraz wykrycia sprawców napaści. 


ZGUBIONO świadectwo szkólne wyd. na na- 
zwisko Piotra Blachowskiego,. zamieszkałego 


przy ul, Częstochowskiej nr 6. 


PRZYBŁĄKAŁA się suczka fox-terier — ostro 
włosa trójkolorowa, Do odebrania za zwrotem 
kosztów ul, Siedlecka 22, Dobrzyński, 

DZIEWCZYNKA obrotna z gotowaniem lubia- 
ca porządek potrzebna. Świade”*wa pożądane. 
Abramowskiego 28, Jentys, pzrfumeria od go- 


*dziny 3-ej do T-ej, 


Kupiony znaczek F.0.M- 


tworzy miliony notrzebne na budowę — 


polskich okrętów wejennych! 
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Płacz przedstawicielki robotników. m 


_ NIEposnze W MIASTACH AMERYKANSKICH 


suma GROŻNE ZAJŚCIA NA TLE $STRAJKOWYĄ, 


alak do tłumu zgromadzonego przy wąskim 
moście, prowadzącym do fabryki maszyn 
rolniczych J. I. Case Co. 


Burmistrz miasta zwrócił się do guber- 
natora z żądaniem trzymania gwardii naro- 
dowej w pogotowiu w razie gdyby rozru- 
chy powtórzyły się ponownie. Doszło dó ostrej batalii na pięście, pałki 

W Duluth, Minn., policja używała rów- | i kamienie. Kilku demonstrantów wpadło 
nież bomb z gazem łzawiącym, aby rozpró- | przez poręcze mostu do rzeki. Poturbowani 
szyć tłum zgromadzony koło budynków | zostali czterej policjanci i liczni robotnicy, 
miejscowych dzienników „Duluth Herald“ [przy czym aresztowano 12 osób. 

i „Duluth News Tribune”, które to pisma Siedmiu robotników, i policjantów, do- 
zawieszone były z powodu strajku, lecz nie | znało obrażeń w zaciętej walce stoczonej 
dawno temu zaczęły ponownie wychodzić. | przy zakładzie Walworth Valve. 

W kilka dni po rozruchach strajkujący Mniejsze rozruchy strajkowe miały rów 
dziennikarze powrócili do pracy na podsta- nież miejsce w wielu innyca miastach ame- 


Chicago, w czerwcu. 
„Wiadomą rzeczą, że prasa pre | 
ska woli rozpisywać się obszernie o sensa- 
cyjnych sprawach rozwodowych lub proce- 
sach kryminalnych, niż o zaburzeniach straj 
kowych. Trudno jednak pokryć milczeniem 
wzrastającą stale falę rozruchów strajko- 
wych i ostrych walk staczanych przez poli- 
cję z robotnikami. 

Najgrożniejsze starcie robotników z po- 
licją miało miejsce w mieście Akron, O., 
przed objętą strajkiem fabryką opon gumo- 
wych Goodyear plant. Setki pikietujących 
robotników i robotnic padło ofiarą bomb 
gazowych, rzucanych w tłum. Blisko 200 
zostało pokaleczonych, a 40 odwieziono do 
szpitala. Jedna kobieta i jeden policjant zo- 
stali postrzeleni. 

Lokal robotników został podpalony, wy 
bito w nim wszystkie szyby, a gazy łzawią- 
ce z bomb, rzucanych w wielkiej ilości do 
lokalu wypełniły wszystkie pokoje. 


SKokK pięknej Amerykanki 


przez Francję. 


Orka pa 


MOCIOPLONI 


z Le Havru. 


knięte. Tknięta jakimś 


Wartelski. 


kania, g 
szny widok, 


dzie śmierci. 


W miejscowości Nurthumberland urzą- 
dzono duże polowanie na lisy. Do polowa- 
nia użyto całą sforę doskonałych psów my- 
śliwskich. Jeden z nich w swojej gorliwoś- 
ct tak dalece się zapędził za lisem, że wlazł 
do nory, z której nie mógł się wydostać. 
Długo rozlegało się żałosne wycie, uwię- 
zionego w lisiej norze pieska. W żaden spo- 
sób nie można go było jednak wyswobo- 


wia. Na ścianach 


ną której ułożone były 


Mtoda pływaczka amerykańską skacze do krzesł 
(TZOESIA. i 


wody w zatoce San-Francisco, gdzie odbę- 

dzie się wielka wystawa międzynarodowa 

w r. 1939. Zdjęcie to posłużyło za temat 
do propagandowego plakatu wystawy. 


cją dziennikarską a wydawnictwem. Zalecany przez prezydenta Roosevelta 
mieście Detroit przed fabryką American | N'ższej Kongresu głosami 314 do 97. 
były nie tylko pałki, lecz i bomby gazowe. | PO jednej z najzaciętszych walk, jakie wi- 
Gdy ogłoszono wynik głosowania, zwo- 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej |sey, autorka bilu i przewodnicząca komite- 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY. 
aż PRZEMIANY MATERII | jako najmniejszą dozwoloną prawem za- 
bijanie się fub skłonność do r, 2 z z A A 
minimum dosięgnie 40 centów za godzinę 
pędnych „DIUROL* Gąseckiego, które zapo-| ma wynosić 44 godziny i ma się zmniejszać 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup > że - 
trudnionych w handlu międzystanowym, z 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. | gawców, ludzi na egzekutywnych stanowis 
kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 
dzić. Nie chcac by zginął w tej norze zorga 
dziestotonową skałę dynamit, rozsadzając 
szącego pieska. Lisa nie było — znając do- Policja rozpoczęła 


wie tymczasowej umowy między organiza- rykańskich. 
Do wielkiego starcia między policją a projekt ustawy o minimum czyli najniższej 
robotnikami z unii C. I. O. doszło także wjSKali płacy i czasu pracy przeszedł w Izbie 
Brass Co., w walce rannych zostało 11 po-| , Uchwalenie bilu silnie popieranego przez 
licjantów i około 50 robotników. W użyciu| Amerykańską Federację Pracy, nastąpiło 
W Rockford, II., policja przypuściła dziano w kongresie w ostatnich dziesiąt- 
kach lat. 
- G a LA 
Nigdy nie jest ża późn lennicy bilu urządzili radosną manifestację. 
Kongresmanka Mary T. Norton, z New Jer- 
leża cioroie - NE- í 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE- |i do spraw robotniczych, rozpłakała się. 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. Uchwalony bil przewiduje 25 centów 
ZŁEJ 
= na bóle cad yzyjy czy posa- płatę dla robotnika w Ameryce, która bę- 
gryczne, wzcęcia brzucha, OC- | dzie się podnosić o 5 centów corocznie aż 
obstrukcji, — Pamiętaj że nigdy nie będzie ZĘ 
za późno, o ile używać będziesz ziół moczo-|pracy. Obecny maksymalny tydzień pracy 
biegają gromadzeniu sie kwasu moczowego |.» przeciągu dwóch lat do 40 tygodniowo. 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji e ; Daa 
- Ustawa dotyczy wszystkich robotników za- 
pudełeczko ziół „DIUROL*  Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich wyjątkiem robotników farmerskich, sprze- 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginal- ONA re nóż 
ne zioła „DIUROL* Gąseckiego (z kogut- kach i profesjonalistów. 
p c» || an = Z 
Ies W IISIEJ norze 
a OSOBLIWY RATUNEK. Á 
nizowanó ratunek na dużą skalę. Sprowa- 
dzono minierów, którzy podłożyli pod dwu 
y P ) 
ją. W ten sposób uzyskano dopiero dostęp 
do nory, ż*której wyciągnięto ledwie już dy 
brze różne dojścia do nory, uciekł pozosta- 
wiając wyjącego ze strachu psa, 


— Stara idiotka! — mruknęła pod nosem pani Reni- 


= Heena LIPXOWSKA 


ta, a głośno: — Nie wiem, może diabeł dzwonił, w kał- 


dym razie jak jesteś, to chodź. Nie bój się, podejdź bl:- Rysy pani Renaty zmiękły również. 


——_—___ 


_ Szampańskie 
Życie 


żej, czytaj! — palcem wskazała blat stolika. Monika ni- —| pomyśleć sobie: nie było wówczas ani telefonów, 
ani samochodów, ani radia i żyło się jakoś, jeszcze ja« 
sięz żyło! — umilkła zapatrzona przed siebie. 

— No a czego chciała Karolcia? zapytała po 
chwili. 

— Karolcia niedługo tu wpadnie. 

Pani Renata z wyrazem zadowolenia w twarzy ułoży- 
ła się wygodniej na poduszkach. 

— Każ Monice zagotować mocnej kawy takiej... ach! 


sko pochylona mozoliła się nad odcyfrow aniem kabalisty- 
cznych znaków, wreszcie wyprostowała się i z rękoma 
opuszczonymi wzdłuż ciała, patrzyła mrugającymi oczy- 


ma na swą chlebodawczynię. 


| Powieść 40 świadka swych utrapień. ŻY Reo 

— Może zechcesz to wytrzeć? Czym ty to robisz; 
— Usiadła gwałtownie w łóżku. — Czy nie wiesz, że far- 
tuchem wycierać nie wolno? Nie mam racji mówiąc, że 
jesteś flądra? Poproś tu pannę Dyzię! 


Monika kroczkiem drobniutkim, 


— przerwała nagle, marszcząc brwi — zabierz go stąd! 
— palcem wskazała Śmyka, który głośno kłapał zębami, 
słuchać 


przypominającym zajęty iskaniem pcheł w ogonie — tego nie 


A Pani Renata wzrok wzniosła do sufitu, niebo biorąc „a 
; 
| trucht kucyka wybiegła z pokoju. mogę! A 
| Nowa rekordz stka św ata Panna Dyzia zjawiła się po chwili. Za nią, człapiąc Panna Dyzia z miną niewinnie dręczonej ofiary zwró- 
| łapkami sunął Smyk. Twarz miała jeszcze wciąż obwią- ciła się do swego ulubieńca: 
= zaną. Kawałek, który na świat wyzierał, zdradzał wyra- — Chodź pimpusiu, chodź Smyku, skarbie mój złoty! 
| źne skwaszenie, W drzwiach wpadła na nią prawie Kalina. 
| — Jakże się czujesz dziś moja droga? — w głosie — Czekaj, — chwyciła jej ramię panna Dyzia — tak 
jej brzmiała troska. wprost z podwórza do chorej nie można! í 
— Doskonale. Wiedziałam, że mnie nic nie będzie, — Tu es ridicule ma chere!*) fuknęła pani Renata — 
| widocznie musiałam coś niezdrowego zjeść. każ lepiej podać mocnej czarnej kawy, takiej jak to Ka- 
W oczach panny Dyzi błysnęła pełna politowania iro- rolcia lubi. 
nia. Panna Dyzia dyskretnie wzruszyła ramionami i wy- 
— Po prostu, te straszne przeciągi, ja... szła. 
— Laisse ma chère! Powiedz mi lepiej czy nie była — Dobrze, że przyszłaś, moje dziecko drogie — rze- 
jakiego telefonu? | kła pani Renata — mam właśnie bardzo ważną sprawę 
—Owszem, telefonował pam Pietrasik, a potem Ka- do omówienia z tobą. Nie całuj mnie! — wyrwała Kaline 
rolcia. | rękę, nad którą dziewczyna pochyliła się. Strzeżonego 
— Pietrasik? Czego on chciał? Pan Bóg strzeże, zresztą — wydęła wargi — złapiesz 
Ho'enderka Fanny Koen, lekko- — Pytał, kiedy ciebie zastać można, proponują mu gdzieś tę modną teraz grypę, a ci głupi lekarze powiedzą, 
atletka, przebiegła 100 yardów | jakąś pośadę. Chcę ciebie prosić o referencje. że to ja ciebie zaraziłam. 
Ą w czasie 11 sek., który to wyśik p. 2 Ten aptekarz? A co ja kiedy miałam wspólnego — Słucham ciocię — uśmiechnęła się Kalina, siadając 
i jest lepszy ud cotychczasowego | 3 * Abo prezy d zh Sa Z 
M}  „sekordu ówiata, Należy dodać, : 7 pigularzami? Tacy u nas nie bywali! Zresztą był wtea- opodal w fotelu. 
k że Walasiewiczówna uzyskała na | czas takim smarkaczem, ojca tylko znałam — z apteki. — Poczekajno — pani Renata nałożyła okulary i szu- 
dystansie wynik jeszcze lep- Przez chwilę zdawała się zastanawiać. | kała w stosie papierów, — mam — rzekła podnosząc list 
Szy (10.4), nie potwierdzony je- — No dobrze zresztą — kiwnęła głową ruchem pel- do oczu. — Czytając pierwszy raz, opuściłam ten ustęp: 
dnak do!ychczas oficjalnie. nym łaskawości — ojciec jego był bardzo uczciwym, mecenasowa Wierzycka pisze mi, że mąż tej Bączkowej, 
porządnym człowiekiem, powiem, że miał najlepszą opi- której mieliśmy pomóc, siedzi w więzieniu za popełnio- 
l nię. No i matkę znałam — ożywiła się — pamiętasz, Dy- ne morderstwo, wobec tego muszę cofnąć zapomogę, któ- 
| ziu, panną-dworską była w Zahajcach? rą zamierzałam jej dać, mo, a o posługę dla niej w ża- 
| Panna Dyzia uśmiechnęła się, oczy jej patrzyły teraz dnym razie starać się nie będziemy. 
łagodniej pojawił się w nich cień rozmarzenia. 
! — Czy pamiętam? Ładna i zręczna do szycia była AREA ŻE 
dziewczyna. Przypominam sobie jaką śliczną uszyła mi | _ *) Jesteś Śmieszm 


Płynący wielkim parowcem  „Norman- 
die“ marynarz Pierre Vittel dowiedział się 
o strasznej zbrodni, której ofiarą padła jego 
29-letnia żona Alicja i jego mały synek, za- 
mordowani natychmiast po jego odjeździe 
Matka zamordowanej zjawiła 
się w domu Alicji natychmiast po odjeździe 
jej męża, ażeby się dowiedzieć, 
nie przyszła do niej lecz zastała drzwi zam 
złym przeczuciem 
zawiadomiła policję, która wyważyła zam- 
knięte drzwi i dostała się do wnętrza miesz 
gdzie oczom jej przedstawił się stra- 


W kuchni leżała na podłodze w kałuży 
krwi pani Vittel. W karku jej tkwił jeszcze 
wbity po rękojeść nóż kuchenny — narzę- 
— Nieszczęśliwa miała rózbi- 
tą czaszkę i głowę na pół odciętą od tuło- 
i sprzętach 
krew. Obok w pokoju leżało w kołysce mar 
twe dziecko. Zbrodniarz udusił je poduszką 
dla ciężaru dwa 


natychmiast śledz- 
two i aresztowała zbrodniarza w osobie 18- 
letniego Andre Vittela, brata męża zamor- 


Str. 3. 
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Wagon sypialny angiei$kiej pary królewskiej 


Francuskie towarzystwo wagonów sypiainych poleciło przyozdobić herbami Wielkiej 
Brytanii i Francji wagon, którym angielska para królewska odbywać będzie podróż, 
Podróż ta, jak wiadomo, została wskutek śmierci matki królowej 


Elżbiety odłożona. 


Młodociany zbrodniarz 


E zamordował żonę marynarza. 


dowanej pani Vittel. Przyznał się on, że po 
odjeździe brata udał się do jego mieszka- 
nia, gdzie zastał panią Vittel samą. „Gdy 
pani Vittel odmówiła mu pieniędzy ogłuszył 
ją najpierw żelazkiem do prasowania, a po- 
tem zakłuł nożem. Po zamordowaniu pani 
Vittel, udusił dziecko poduszką, zrabował 
1500 franków i uciekł. 


dlaczego 


wszędzie 


cały świat, 
ODCISKI bez bólu - Przy kup- 
nie żądać gu galaegs pu- 


rzez usuwając 


delka LEBEwOHL Na każ ym % 
p asterku jest też napia 


LEBEWOKL 


~ 


sukienkę tarlatanową błękitną... miałam ją z pękiem fiol- — A dlaczego? — wyrwał się Kalinie gorący protest, 
ków na balu w Odajpolu. — Dlatego — podniosła palec pani Renata, — że nie 


wiadomo, czy ona w tym wszystkim palców nie maczała. 
Zresztą, jeżeli wyszła za łajdaka, widać sama nie wiele 
warta. 

Kalina umiłkła, wiedziała, że usiłować przekonać pa- 
nią Renatę byłoby bezcelowym. Postanowiła w duszy, że 
sama Bączkową się zajmie. 

Jednocześnie czuła, że towarzystwo pani Renaty. teraz, 
kiedy uspokoiła się co do stanu jej zdrowia, zaczęło ją 
znowu niecierpliwić. 

— Cóż to słyszałam, że u was dzisiaj wielka feta? — 
przeszła na inny temat pani Renata. 

— Tak — padła lakoniczna odpowiedź. 

Pani Renata zerknęła bokiem na dziewczynę. 

— już nadąsała się — myślała — jakaż ta młodzież 
dzisiejsza niewychowana, szacunku starszym okazać nie 
potrafi! 

— Ciocia Stasia, spodziewam się, pomoże w przyj- 
mowaniu gości i będzie ci matkowała — podjęła po chwi- 
li przerwaną rozmowę, a w głosie jej brzmiała arbitralta 
pewność. 

W Kalinę wstąpił duch przekory, na twarzy osiadł 
wyraz zaciętości. 

— Nie — skłamała bez skrupułów sama sobie 


dam doskonale radę. 

— O że dasz, w to nie wątpię! Tupetu ci nie brak, ale 
czy goście będą*zadowoleni — to wielkie pytanie, Taktu 
nabiera się dopiero z wiekiem. 

— Albo się go traci — bąknęła Kalina rozdrażniona do 
ostateczności i w tej samej chwili radaby te słowa z po- 
wrotem do ust sobie wtłoczyć — przecie ciocia Renia st4- 
ra i niezdrowa dzisiaj. Ale ciocia na szczęście nie dosły- 
szała. 

— Moja Karolciu — starała się mówić spokojnie — 
młodą dziewczynę tak łatwo wziąć na języki, jeżeli o cie- 
bie obawiam się to jedynie dlatego, bo przywiązana je+- 
stem do ciebie dziecko, chciałabym żebyś podobną była 


do matki. Taka była zawsze skromna — zakończyła 
z westchnieniem — taka bardzo kobieca. 

— Do biednej „mamusi — myślała Kalina napoły 
z rozrzewnieniem, napoły rozdrażniona — nie daj Bożz! 


Skromność i kobiecość były niemniejszymi jej wrogami 
od przewrażliwienia. 
Spojrzała na zegarek: późno już, pożegna ciotkę. 
— Wstała — na mnie już czas, ciociu. 


(d. c. n.) 
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. Cyce Warszawy w kliku wierszach 


Dążąc do jak najszerszego spopulary- 
zowanią umiejętności pielęgnowania niemo 
| Wiat Wydział Opieki Społecznej i Zdro- 
wia Publicznego zorganizował w Miejskich 
Domach Matki i Dziecka praktyczne przy- 
sposobienie młodych kobiet. Na przyspo- 
sobienie przyjmowane są dziewczęta w 
wieku od 16 do 25 lat, zdrowe psychicz- 
nie i fizycznie z ukończonymi przynajmniej 
trzema oddziałami szkoły pewszechnej, 
Przysposobienie polega na praktycznym po 
znaniu trzech działów pracy przy dziecku, 
t a mianowicie; 1) obsługi na oddziałach 
j dziecięcych; 2) metodycznej pracy w kuch 
b, ni ogólnej i kuchni mlecznej; 3) szycia i 
m o- piama. 
Program przysposobienia obliczony jest 
1 ma dwa lata, przy czym kursy mają charak 
' ter ciągły, przy stale zmieniającym się ele 
j, mencie, Każda świeżo przybywająca kan= 
! 


1 ne działy. W chwili obecnej na przysposo- 
/ bieniu przebywa 15 młodych dziewcząt. 
a Dalsze zapisy trwają i przyjmowane są w 
Domu ks. Boduena, ul. Nowogrodzka 75. 
M i . +. 
W Warszawie powstał Klub Morski 
Prasy Młodych, powołany do życia przez 
"Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej 
który postawił sobie za zadanie zbliżenie 
prasy młodych do zagadnień morskich, 
= W Klubie zgromadziło się około 30 
współpracowników pism młodzieży, wszel 
kich odłamów i kierunków. Celem Klubu 
jest pogłębienie świadomości morskiej w 
młodym pokoleniu poprzez prasę młodych. 
Zarząd Klubu Morskiego Prasy Mło- 
dych stanowią: prezes red. M. Łagowski, 
yprezesi red. red.: Cz. Szlubowski i J, Ur- 
| jasz, skarbnik: red, J. Łazarkiewicz, sekre 
= farz: red. E Wieczorek, oraz w charakte- 
rze przedstawiciela LMK: 
| szko-Bohusz. 
= W programie pracy przewidywany jest 
szereg odczytów. Prócz tego w przygoto- 
waniu jest konkurs z cennymi nagrodami 
n na najlepszy numer pisma młodzieży, po- 
Iy Święconego sprawom morskim, czterodnio- 
jk wa wycieczka do Gdyni w dniach 26—29 
n czerwca rb, obóz wypoczynkowo-dydak- 
 lyczny na wybrzeżu, itp. 
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p. Jerzy Szy- 
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'. Urzędy. wojewódzkie wydały zarządze 
|% (ia, uniemożliwiające nadużycia przy ubo- 

A rytualnym. i 
Ta Aby nie omijano kontyngentów, wyzna | 
£ czanych dla uboju rytualnego, ubój ten 

© ma odbywać się w tych samych salach 
m rzeźni, co ubój mechaniczny. 


zy 2 


ý 


WYJEZDŻAJĄC 7 
NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTURALNY, 
NIE MOŻE POZOSTAĆ 


BEZ PISMA 
o zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
_ Aćministrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 
|. lub telefon; 102-29, 102-28, 138-28 
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LE PW TZ ET TROY 4 ZE o ZZA 


1 dydatka indywidualnie od daty wstąpienia 
| w ciągu dwóch lat przejdzie p 


KRATECZKI. 


CZARY W PIWNICY. 


TALEANICA WEGLA. 


Niesłychanie szczęśliwy jest człowiek, 
gdy nareszcie wie, że jutro rano jedzie na 
urlop, Gdy nareszcie odjedzie od nudnego, 
brzydkiego miasta. Od nudnych znajomych 
Gdy w ciągu paru tygodni nikt nie będzie 
go zamęczał o niedotrzymany termin raty, 
Udy w ciągu kilkudziesięciu dni ani razu 
mię obudzi go rano telefon. Gdy przez ty- 
le, tyle dni człowiek będzie jak „pitaszek" 
wolny, wstanie kiedy zechce, będzie robił, 
na co mu przyjdzie ochota, żadnych obo- 
wiązków, żadnej pracy, słowem — żyć nie 
umierać. 

Tylko jedno maleńkie pytanie: za co? 
Urlop jest pięknym, jest wspaniałym wy- 
ralazkiem, gdy człowiek posiada pienią- 
dze. Może wówczas zastanawiać się, czy 
lepiej jechać nad jezioro węgierskie, czy 
nad Morze Czarne, czy może do Paryża, 
lub wreszcie nad krajowy. zimny Bałtyk. 
Uriop, zasilony odpowiednią ilością go- 
tówki może się stać czarownym okresem 
całkowitego oderwania od codziennej ko- 
mornikowatości. 

Niestety zdobycie forsy na urlop jest 
bardzo ciężkie. O pożyczkach  „prywat- 
nych“ nie ma mowy. A propos, gdzie się 
podzieli ludzie, którzy jeszcze przed dzie- 
sięciu laty pożyczali chętnie na słowo przy 
jacjołom sumy, wystarczające przynaj 
mniej na pół urlopu. Na drugie pół dyskon 
towało się u innego zamożnego przyjacie 
la grzecznościowo naturalnie, weksel i 
człek mógł jechać radosny, jak rybka. 

Dzisiaj wszyscy zamożni przyjaciele 
wymarli. Albo zbankrutowali i sami szu- 
kają pożyczek. Z tych względów najrozsąd 
riejszy nawet, człowiek zdający sobie 
sprawę, że należy urlop spędzać wesoło i 
beztrosko szuka urlopów „okazyjnych”, a 
więc jakiegoś dworku cichego, gdzieby za 
dwa złocisze, dziennie dawali same kur- 
czaki i kaczuszki pieczone, Nikt jednak nie 
chcę się przyznać, że jedzie na urlop na 
głuchą wieś, gdzie zresztą zamiast kaczu- 
czek ; kurczaków dostanie zzsiadłe mleko 
i razowy chleb i „buja“ o cudownie zamie 
rzonym urlopie, aby bliźnich troszkę pod- 
denerwować. 

W tym celu nie 


należy nigdy bujać, 


„ECHO 


—— maa 


że jedzie się nad morze, czy w góry, bo 
zawsze kłamstwo wyda się. Zaczną zaraz 
pytać: 

— Był pan w lipcu w Jastarni? Cieka- 
we, ja także tam byłem i ani razu pana 
nie spotkałem... 

— No, w Jastarni taki był tłok w lip- 
cu, że nic dziwnego. 

— Hm... a gdzie pan mieszkał? 

I w tym pytaniu właśnie kryje się naj 
niebezpieczniejsza zasadzka. Powiedzieć 
pierwszą lepszą nazwę? Okaże się, że ta 
ki pensjonat, czy taki Kaszub w ogóle nie 
istnieje. Najłatwiej byłoby odpowiedzieć: 


— U Kąkola — bo Kąkolów na wy- 
brzeżu, jak flonder, ale taki bubek niedo- 


wiarek zaraz odeprze: 
— A u którego? Bo ja również mie 
szkałem u Kąkola, 


I juź bracie wpadłeś, bo nie wiesz, jak 
tam któremu Kąkolowi na imię. 
najlepiej mówić, że było się zagranicą i to 
w miejscowościach gęsto zaludnionych, a- 
by znowu nie natknąć się na bubka, któ- 
ry rzeczywiście był w wymienionej miej- 


ścowości į oświadczy, że „dziwne, iż pa- 


na wcale nie spotkałem”, Dlatego dla wy- 
imaginowanych urlopów najlepiej nadaje 
się Paryż, Konstantynopol, Londyn, Berlin, 
Tam człowiek ma prawo zginąć w tłoku i 
nie tłumaczyć się, gdzie mieszkał, bo mie- 
szkał „prywatnie u dalekich krewnych“, 

Właśnie jutro rano jadę na urlop do 
Londynu. Albo do Paryża. 


WĘGIEL, 


73-letnia Karolina Modrzejewska, do- 
zorczyni domu przy ul. Śródmiejskiej 75 
od 25 listopada do 14 grudnia minionego 
dawno roku systematycznie wykradała wę 
giel z piwnicy właściciela domu, niejakie- 
go Pinczewskiego. 

Staruszkę przychwycono pewnego dnia 
na gorącym uczynku i skierowano sprawę 
do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Karolinę Modrze- 
jewską na 2 tygodnie aresztu z zawiesze- 
aiem wykonania kary na 3 lata, 

Jerzy Krzecki. 


Uczeń 6-90 oddziału 
0 wiej 


Z Częstochowy donoszą: 

Wczoraj po południu przechodzący w 
pobliżu przejazdu kolejowego w Słowiku 
ludzie zwrócili uwagę na młodego chłop- 
ca, który przez czas dłuższy wałęsał się 
koło toru, zachowując się dosyć dziwnie, 
Twarz jego miała chwilami wyraz zacięto- 
ści, to znów malowało się na niej rozpacz 
iiwe niezdecydowanie; widać było, że 
chłopak powziął jakieś postanowienie, ale 
waha się jeszcze, ciężką ze sobą toczy wal 
kę. Zapytany, po co tak chodzi po plan- 
cie, zwracał na mówiącego przestraszone 
oczy, tłumacząc się niepewnym głosem, że 
czeka na kolegów. 

I ludzie, chociaż czuli, że coś tu nie w 
porządku, chociaż podejrzewali może, że 
chłopiec z niedobrym się nosi zamiarem, 
szli swoją drogą. Ostatecznie nie móżna 


- Silna flota wojenna na morzu 


4 to pokój i bezpieczeństwo kraju 


| J. COUNARD. 


| „iespodz.ewana wizyta 


E rena przestała szyć i zanuciła jakąś 
i smętną piosenkę. Jak kasztelanka z bajki, 
| która mieszkała samotna na wieży tak i [re | 
< ma zajmuje pokoik na szczycie siedmiopię- 
" owego domu. Tak samo, jak oczy ka- 
 sztelanki -— jej oczy połyskują tęsknotą 
_ Ti miłością. Jej książę z bajki jest wysokim, 
'aletycznie zbudowanym blondynem, 0 1- 

_czach, jak niezapominajki. Poznała go 
| przed rokiem na plaży w Laseine, gdzie Lu 
l Rigal spędzał samotnie lato, marząc o 
= spoikaniu odpowiedniej partnerki. Odrzu- 
"cał systematycznie, zbyt łatwe awantur<i, 
- które trafiały mu się niemal co dzień. 


Poznał Irenę i zbliżył się do niej od ra- 


ZE Ponieważ oboje byli samotni — pord- 
| zumienie nastąpiło wkrótce, I gdy w kilka 


I ygodni potem, młoda dziewczyna wracała 
(do Paryża, zabrała ze sobą przyrzeczenie, 
M małżeństwa ze strony młodzieńca. 
lk; jeżeli miłość upiększa kobieię, która 
Tie ast jej przedmiotem, tym bardziej zmienia | 
" >, klóra nosi ją w sobie. Tateż rodzina 


| any zdumiona była kwitnącym wyglą-| 
Pom młodej dziewczyny. | 
IT Podczas gdy zręczne palce hafciarki wy 


czarowują cuda na wyciągniętym na czó- 
łenku jedwabiu, Irena nuci piosenkę i ma- 
rzy. Jakże lekka wydaje jej się teraz co- 
dzienna praca! 

Na biękitnym niebie jej marzeń, widnie 
je jednak i chmurka — konieczność chwilo 
wego rozstania z narzeczonym. 

Lucjan pełni w miasteczku Passy, fun- 
kcję inżyniera w olbrzymich fabrykach bu- 
dowy maszyn. Do Paryża przyjechać może 
tylko dwa razy w miesiącu, by spędzić kil- 
ka godzin w towarzystwie narzeczonej. Po 
mimo czułych listów, otrzymywanych co 
dzień, oczekiwanie wydaje jej się bardzo 
długie, 

Te przykre dni rozłąki mają się jednak 
ku końcowi, Ślub wyznaczony jest na po- 
jowę września i Lucjan zjawi się już tylko 
na „wielki dzień''. 

Irena wykończy jak najstaranniej zaimó 
wioną na ićrmin pracę, pomimo wielu przy 
gotowań do ślubu. Trzeba będzie popraco- 
wać w nocy... Ale cóż to szkodzi! Szczę- 
jest blisko! Smętna piosenka z radia 
jej serce przeczuciem miłosnych 


ście 


kołysze 
roz jas 
È , słyszy Irena pukanie do drzwi.. 


5 


Kto może ją odwiedzać o tak późnej po- 
rze? ' 


Zanim zdążyła zbliżyć się do drzwi u- 


rzucił się pod pociąg, 


l czono na miejscu, 


szkoły powszechnej 


jeżeli 


mu było zabronić miał 
ochotę, 

A młody uczeń w dalszym ciągu odby 
wał swoją wędrówkę. Wędrówkę — przed 
śmiertną, jak się niedługo okazało. 

W ciszy czerwcowego wieczora dał się 
słyszeć charakterystyczny odgłos nadcho- 
dzącego pociągu. To zbliżał się ekspres 
Warszawa — Katowice. 


Coraz wyraźniej widać było czarną ma 
sę lokomotywy. 

Błysk strachu zalśnił w ponurych o- 
czach chłopca, Ostatnim, podświadomym 
już wysiłkiem runął pod stalowe koła... 

15-letni Marian Gapik, uczeń 6-go od- 
działu szkoły powszechnej w Błesznie, nie 
otrzymawszy promocji do oddziału 7-go i 
mając z tego powodu przykrości w domu, 
w taki tragiczny sposób położył kres swe 
mu młodemu życiu. Koła pociągu obcięły 
mu głowę. 

Zwłoki młodego samobójcy zabezpie- 


chodzić, 


derzenia powtórzyły się, stały się szybsze 
i mocniejsze. Irena otworzyła drzwi: to Lu- 
cjan! 

Tak, Lucjan. Ale w jakim stanie, Ubra 
nie brudne i w nieładzie, włosy najeżone, 
oczy błędne... 

Wciska się do pokoju, jak tropione zwie 
rzę, bez jednego słowa. Irena patrzy na nie 
go ze zdumieninm i przerażeniem, nie zdol 
na również do wypowiedzenia czegokol- 
wiek. Wreszcie, spytała: 

— Co się stało, Lucjanie? 
błagam cię! 

Trzęsąc się konwulsyjnie, młody czło- 
wiem padł na fotel i rzekł głosem bez wy- 
razu: 

— Wyrzucono mnie z posady pod pre- 
tekstem zupełnie nieprawdópodobnym... 
Chciałem wytłumaczyć się przed dyrekto- 
rem Hagardem... Wytłumaczyć się!.. Cho- 
dziło mu przecież o moje miejsce, którego 
potrzebował dla swego protegowanego... 


Irena zbliżyła się do narzeczonego i rze 
kła, gładząc go pieszczotliwie po głowie: 

— Ależ Lucjaniel Nie powinieneś się 
tak przejmować z powodu nieszczęścia, któ 
re przecież da się naprawić! Jesteś młody 
zdolny — znajdziesz z łatwością inną po- 
sadę.. A nasze dążenia odłożymy tylko na 
krótki przeciąg czasu.. Teraz musisz się po 


Powiedz, 


Dlatego 


BE Czy 4-ch 
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bandytów EEEE 


zawiśnie ma szubienicy? 


Z Tarnowa donoszą: 

Ohydny napad rabunkowy, dokonany 
w Rzepienniku Strzyżewskim postawił na 
togi władze bezpieczeństwa trzech powia 
tów. Czterech bandytów pod osłoną ciem- 
nej nocy wtargnęło przez dach do domo- 
stwa zamożnego wieśniaka Klemensa Po- 
ciechy. W sieni przestępcy natknęli się na 
stadko gęsi, które zaniepokojone obecno- 
ścią intruzów, zaczęły głośno gęgać, co 
obudziło pogrążoną we śnie w przyległej 
stancyjce córkę wieśniaka Felicję. Ogłuszo 
no ją rękojeścią sztyletu i wyciągnięto nie 
przytomną do kuchni. Tu bandytów spot- 
kała niespodzianka, gdyż śpiąca tam sio 


stra ogłuszonej — Rozalia, szybko zorien- 
towała się w sytuacji, porwała za siekierę 
i zaatakowala złoczyńców, jednego z nich 
raniła, lecz resztą bandytów zmasakrowała 
bagnetami nieszczęśliwą Rozwścieczeni nie 
przewidzianym oporem, bandyci wpadli do 
sypialni gospodarza i zasypali go gradem 
kul. Następnie nic nie zabrawszy zniknęli 
w mrokach nocy. 

Jak się dowiadujemy na terenie Tarno- 
wa udało się zast, kierownika Wydz. śled 
czego w Tarnowie ujawnić bestialskich 
mordęrców w osobach St. Nowaka, St. 
Szwieca, Fel. Hudyki i Fel. Bochenka. Gro 
zi im szubienica. 


Z Tarnowa donoszą: 

Jadwiga Matysiakówna odnajęła swoją 
kuchnię niejakiej Marii Dyrdałowej. — Z 
czasem znudziły się sublokatorce „podró- 
że gospodyni“ przez kuchnię, co przeszka 
dzało „gościom“. Zabarykadowała drzwi i 
biedną gospodyni — aż do ukończenia 
(wynikłego z tej sytuacji) procesu cywil- 
nego i karnego — musiała przechodzić ok- 
nem do swego własnego mieszkania. „Wi- 
zytujący” ją tę samą odbywali drogę. Dyr 
dołowa nie dała za wygraną: nakłoniła 
swą służącą, Janinę Szczepaniakównę do 
zabicia gwoździami drzwi i okien nieszczę 
snej gospodyni, nie bacząc, iż ona znajdu 
je się wewnątrz pokoju.  Biedaczkę po 
6-ciu godzinach dopiero zwolnił z „nie- 
woli" policjant. Na rozprawie Dyrdołowa, 
jako świadek broniła swą posłuszną służą- 


RABIO- KĄCIK. 


PIĄTEK, 24 CZERWCA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


15.15 Nieznani sprzymierzeńcy i wrogowie — 
pogadanka dla dzieci starszych, 

15,80 Rozmowę z chorymi przeprowadzi ks, 
kapelan Michał Rękas (ze Lwowa), 

16.00 Orkiestra rozrywkowa pod dyr, Bronisła 
wa Nagujewskiego (z Łodzi), 

16.45 COP — reportaż. 

17.00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkiestry 
P, R, Wprzerwie o godz. 17.80 Program na 


i ŚR "=" Sas 
1 Rzeczy ciekawe z techniki i przyrody — 
pogadanka, 
18.10 Recital fortepianowy Zbigniewa Grzybow 
skiego. 
18.40 Nowości literackie — omówili Jan Loren 
towicz, 
18,5650—19.00 Przerwa. 
a i Koncert rozrywkowy. (Trasmisja z Lon- 
ynu), 
19.30 Pogadanka aktualna, 
19,40 „Wieczór świętojański” — koncert roz= 
— ~ 
rywkowy, (z Poznania), 
przerwie; Skecz Stanisława Wasylew- 
skiego p.t. „Sobótki płoną” (= Poznania), 
20,45 Dziennik wieczorny. 
20.56Pogadanka aktualna, 
21.00 Audycja dla wsi, 
21.560 Wiadomości sportowe, 
22,00 Koncert symfoniczny Orkiestry T. R, 
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor 
nego, Komunikat meteorologiczny. Pogadanka 
aktualna w języku angielskim, 
23.10—28.55 Programy lokalne, 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


13.45 Fragmenty symfoniczne z oper Ryszarda 
Wagnera (płyty). 

14,15—150.15 Muzyka obiadowa (płyty). 

17.00 „Entuzjaści morza* — felieton. 

17,10 Koncert w wyk. Kwartetu wokalnego 
rewell, pod dyr. Karola Lubowskiego. 

17.50 O wszystkim po troszku, 

17.55—18.00 Odczytanie programu, 

21,00—21.10 „Od głośnika do mikrofonu” — 
felieton 

22,00 Wiadomości sportowe lokalne, 


łożyć, wypocząć. Zaraz zrobię ci gorącej jspotkały dzikie spojrzenie 


herbaty... 

Gdy po kilku minutach podeszła Irena 
do młodzieńca ze szklanką herbaty w dło 
ni, ten odsunął ją i rzekł: 

— Nie mogę... Nie mogę... Wypij sa- 
ma. 

— W takim razie połóż się i zaśnij.,, 

Młodzieniec zerwał się jak podcięty bi- 
czem. 

— Spać?!.. Nie mógłbym ani na chwi- 
lẹ zasnąć... Zresztą ja nie mogę, nie wolno 
mi spać... Pragnę słyszeć twój głos, pa- 
trzeć na ciebie dowoli. 

By zróbić przyjemność Lucjanowi, Ire- 
na nastawiła radio. Wkrótce dźwięki mu- 
zyki napełniły, pokój. Za chwilę słychać 
głos speakera, który nadaje ostatnie wia- 
domości: 


„Z Brestu informują nas, że statek Ma- 
ria-Antonina nie wrócił do portu. 

„ WLyonie na drodze do parku, auto cię 
żarowe najechało na prywatną limuzynę. 
Dwie osoby zabite. 

„W Passy odkryto przed godziną po- 
tworną zbrodnię. Dyrektor Hagard został 
zamordowany przez wydalonego z posady 
inżyniera... 

Irena, zamknęła szybko radio, blada jax 
trup, Oczy jej, rozszerzone przerażeniem, 


piersi. Po prostu 
dzie ranek, będzie mogła znów marzyć i roz 
myślać spokojn 
ry tvlko we śnie 


Przez okno do swego mieszkania. 


Ciekawa rozprawa Sądowe, 


iż w zasadzie ną ławie oskarżo- 

która 
„szerzy niemoralność", trzymając „na skła 
dzie" same „nierejestrowane", Jest to bru 
dna konkurencja" — bo jak świadek sam 
podał ona eksploatuje tylko rejestrowane 
panienki! „Nieuczciwą'” konkurentkę tedy 
żywcem zamurowano. Oskarżona służąca 
Dyrdołowej skazana została na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem. 


cą tym, 
nych winna siedzieć Matysiakowa, 


SOBOTA, 25 CZERWCA, 
WARSZAWA I (Raszyn). 


i inne Rozgłośnie Polskie 

6.15 Pieśń poranna, 

6,20 Muzyka (płyty), 

6.45 Gimnastyka, 

7.00 Dziennik poranny, 

7,15 Muzyka poranna w wyk. Ork. mandolini- 
stów im, Stanisława Moniuszki = Wałnawną 
(z Katowic). 

8,00—11.00 Przerwa, 

11.00 Audycja dla pobor" ==", 

11.20 Utwory Albeniza (płyty). 

11,67 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 

12.03 Audycja południowa (z Poznania). 

13,00 — 15.15 Przerwa (programy lokalne), 

15,15 Teatr wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
p.t. „Mały lord” wedłr= Tuynetta 

15,46 Wiadomości gospodarcze. 

16.00 pa wśród gwiazd” — reportaż 
z płyt. 

16,456 Muzyka taneczna, 

W przerwie o godz, 17.80 Program na jutro 

18.00 Nasz program, 


18.10 Koncert chórów na » na Radio 
; j tegionalnych, 

18,40 „Wołyń w poezji” — Kwadras poetycki 
(ze Lwowa), 

19.00 Utwory wiolonczelowe w wyk, Zofii 


Adamskiej, Przy fortep, prof, L, Urstein, 

19.26 Pogadańka aktualna 

19,85 Trio Lisowskich, 

20.00 Audycja dla Polaków zagranicą (z To- 
runia , 

20,45 Dziennik wieczorny, 

20,56 Pogadanka aktualną, 

21.00 Audycja dla wsi: — pogadanka. 

21.10 „A w sobotę wesoło” — koncert w wyk. 
Małej Ork, P, R. 

22.10 „Godzina niespodziane!:” (ze Lwowa), 

28.10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor= 
nego i Komunikat meteorołogiczny, 

23.05—23.55 Program Warszawy II. 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


18,45—14,10 Tańce symfoniczne u kompozy= 
torów francuskich, 

14.15 — 15.15 Muzyka obiadowa (płyty), 

17.00—17.80 Muzyka popularna (płyty). 

17,80—17.36 Wiadomości sportowe lokalne, 

17.356—17.50 „Kobiety w życiu społecznym ? ar 
tystycznym” — pogadanka 

17.50 O wszystkim po troszku, 

17.55 Odczytanie programu. 

21,00—21.10 „Ulica“ — felieton, 


|a| RUE PŁ YW WIG SEO ET | 
Zanim wyjedziesz za granice 


— poznaj swój kraj EM 


narzeczonego, 
który padł na kolana i rzucił błagalnym sze- 
piem; 

Ireno... litości... Tak, to ja go zabiłem 
Gdybyś wiedziała jak mnie potraktował!.. 
Na jego biurku stała ciężka metalowa lan 
pa--- Nie wiedziałem, sam co robię. 

Chwycił rękami kraniec sukni Ireny, ale 
ta cofnęła się, oszalała ze strachu. Nie zczę 
śliwiec dojrzał wyraz odrazy i przerzżenia 
na twarzy ukochanej dziewczyny... 

A więc wszystko stracone. Pogardza 
nim i nienawidzi! Nagle dziki płomień poa- 
żądania zapalił się w oczach mężczyzny. 
Piękność Ireny, tak bliska, a tak daleka 
jednocześnie, oszałamiała go... Rzucił się 
na nią, dusząc ją w uścisku... 


Dziewczyna straciła orzytom iość, 
Gdy ją odzyskała Stwiere-iła, iż 831 
sama. Nic w wyglądzie pokoju nie wska?y 


walo na dramat, jaki się tu rczegrał.. Sic- 


dzi nawet w tym saniym fotele, pa k Sm 
robiła robótkę. 

Co się stało?.. 

Westchnienie ulgi wyrwało się z jej 


śniła tylko!.. Gdy nadej- 


ie o ślubie z Lucjanem, któ- 
stał się zbrodniarzem... 
Tium. N, J. 
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„Mecz wywołał w Ameryce niebywale 
zainteresowanie, gromadząc na stadionie 
przeszło 80 tysięcy widzów. Wśród tej ol- 
brzymiej rzeszy znajdowało się przeszło 20 
tysięcy murzynów z dzielnicy murzyńskiej 
Harlem. Wśród obecnych znajdowali się 
obaj synowie prezydenta Roosevelta, Na 
stadionie trzy tysiące policjantów utrzymy 
wało porządek, poza tym tysiące policjan- 
iów czuwało przed stadionem nad bezpie- 
czeństwem, i 

Przebieg meczu był niesłychanie drama 
tyczny. Joe Louis od razu po gongu zaata- 
kował gwałtownie swego przeciwnika nie- 
słychanie potężnymi ciosami. Zanim dzie- 
siątki tysięcy widzów, znajdujących się na 
stadionie i płacących bajońskie sumy za bi 
lety wstępu, zdążyło się zorientować, mu- 
rzyn posłał trzykrotnie Niemca na deski. 
Już>w pierwszej sekundzie pierwsze uderze 
nie Murzyna, które padło na twarz Schme- 
linga zmusiło Niemca do oparcia się o sznu 
ry ringu. Następne ciosy Louisa, wymierza 
ne z piekielną szybkością, oszołomiły Niem 
ca, który raz po raz lądował na deskach. 
Po drugim uderzeniu wyliczony do sześciu 
Schmeling jeszcze się podniósł, ale już nie 
był zdolny do żadnej walki. Po trzecim ude 
rzeniu Schmeling był już na wpół przyto- 
mny i sędzia Donovan przerwał dalszą wal 
kę nawet przed wyliczeniem, gdyż asystent 
Schmelinga, Max Machon rzucił na ring 
ręcznik na znak poddania się Niemca. 


Natychmiast po meczu Schmeling zako 
munikował dziennikarzom, że przegrał 
wskutek otrzymania niedozwolonego ciosu 
w nerki. Cios ten był tak straszny, że Nie- 
miec już nie mógł dłużej walczyć. Schme- 
ling ma nadzieję, że będzie mógł rozegrać 
trzeci rewanżowy mecz ze swym przeciwni 
kiem i w tym meczu potrafi okazać, że nie 
jest od niego gorszy. 

Louis oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że był pewny zwycięstwa i to w pierw- 
szych rundach, nie spodziewał się jednak 
tak piorunującego sukcesu. Louis twierdzi, 
że wygrał zupełnie prawidłowo. 


W "Niemczęch zainteresowanie meczem 


było olbrzymie. Wiele kawiarń czynnych 
było całą noc, aby umożliwić wysłuchanie 
transmisji radiowej natychmiast z meczu. 
Wiadomość o klęsce Schmelinga wywarła 


przygnębiające wrażenie. 


WRzgowie przy ognisku 


zakończyli strzelcy rok 
wyszkoleniowy 


W Rzgowie koło Łodzi na boisku Straży Po 

a się uroczystość zakończenia roku 
eniowego w t fóży cyny s 

sj Strzeleckiego, amtejszym oddziale Związ 

Uroczystość rozpoczęto roz 
strzeleckiego, Przemówienie wygłosił prezes 
oddziału sekretarz gminy Grunke Stanisław. 
który licznie zebranym strzelczyniom strzel 
com i zaproszonym gościom przedstawił a 
żądania i znaczenie Związku Strzeleckiego o- 
raz zdał sprawozdanie z działalności 2: B.. nå 
terenie Rzgowa, "+28 


paleniem ogniska 


Nie od rzeczy będzie dodać, że oddział Z 
S. w Rzgowie pod kierownictwem p. Grunke- 
go zorganizował własną dętą orkiestrę, «tóra 
Przygrywała podczas całej uroczystości, Ponad 
to odbyły się deklamacje, śpiewy, tańce i ga- 
węda przy ognisku w wykonania strzelczyń i 
strzelców, Duża w tym zasługa Komendantki 
Oddzjału żeńskiego i Salskiej Janiny, 

Na zakończenie uroczystości odśpiewano 
Pierwszą Brygadę. 


ZABAWA STRZELECKA W N. CHOJNACH. 


Oddział Związku Strzeleckiego w N. Choj- 
nach w nadchodzącą niedzielę dnia 26 czerwca 
br. o godzinie 14 urządza w ogrodzie p. Hinka 
w Chojnach przy ul. Grzybowej nr 29 wielką 
zabawę ogrodową z której dochód zostanie 
zosnaczóny na cele kulturalno oświatowe od 

R . 


Podczas zabawy przygrywać będzie doboro- 
wy zespół muzyczny, Bufet obficie znopstrzo 
ny, W razie niepogody zabawa odb-"xis : ew 
następną niedzielę. 


; „SPORT SZKOLNY", 


Ukazał się 40 numer tygodnika ilustrowa- 
nego „Snort Szkolny”, ostatni, w bieżącym ro 
ku szkolnym., 

, Jako numer przedwakacyjny poświęcony 
Jest częściowo sportom letnim potraktowanym 
% punktu widzenia wykorzystania wakacji w 


Mak najmilszej i jak najkorzystniejszej formie. 


sk; Qrłowiez podaje kilka tras wycieczek gór- 
onay Czarnohorę i Gorgany z dokładnym 
p- oWieniem postojów i poźytecznymi wskazów 
‘ami dla młodego turysty, artykuły o budowie 
1 Użytkowności sprzętu wycieczkowego zakoń- 
czyly cykl technicznych wskazówek z zakresu 
Sportu kająkowego i żeglarstwa, 


Wywiad z Kolczyńskim, kilka nowelek, ko | 
wyni- | 


lumna humoru, listą 10-ciu najlepszych 
ków lekkontletycznych męskich szkół średnich 
na rok 194/-00, oraz obszerna kronika z boisk 
szkolnych cal! Potiki dopełninją calości waka 
acinacen nin: ra „Sportu Szkolnego” 


——— 
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pS — 30 sierpnia, 


MiS - SCHMELING. 


rzy tysiące policjantów utrzymywało porządek, 


DOTYCHCZASOWI MISTRZOWIE 
SWIATA W BOKSIE. 


Lista dotychczasowych mistrzów świa- 


ta w boksie przedstawia się następująco: 
W 1882r. John Sulivan, w 1892'r. Ja- 


mes Corbett, w 1897 r. Bob Fisimons, 
w 1899 r. — James Jeffries, 1906 r. — Tom 
my Burns, 1908 r. — Jack Johnson, 1915 
r. — J. Willard, 1919 r. — Jack Demp- 
sey, 1926 r. — Gene Tunney, 1930 r. — 
Max Schmeling 1932 r. — Jack Sharkey, 
1933 r. — Primo Carnera, 1934 r. Max 
Baer, 1935 r. — James Braddóck, w 1937 
r. — Joe Louis. 


Zdjęcie rentgenologiczne, jak donosi 
agencja Stefani, stwierdziło, iż Schmeling 
doznał złamania kręgu powyżej. prawej ner 
ki. Stan zdrowia Śchmelinga, który znajdu- 
je się w szpitalu, doznał poprawy. 


£« è + 


„,  « Po zwycięstwie 
Louisa nad Schmellingiem w meczu bokser- 
skim o mistrzostwo świała, w dzielnicach 
murzyńskich miast amerykańskich zapano- 
wała niebywała radość. Na ulicach tłumy 
negrów szalały, Dzikim okrzykom nie było 
końca — rozpoczęto dzikie święto zwycię= 
stwa. Korowody tańczących negrów zata- 
mowały wszelki ruch na ulicach. W Cleeve- 
land święto zwycięstwa zamieniło się w 
ogólną bijatykę, w której kilkaset asób od- 
niosło rany. Silne oddziały policji rozpędzi- 
ły oszalałvch murzynów bombami łzawiący- 
mi. W Chicago paąprzewracano słupy, pod- 
trzymujące sieć tramwajową, wybijano z ra- 
dości szyby w wagonach, oknach do- 
mów i t, d. 


BILANS FINANSOWY MECZU. 


Jak się okazuje z prze- 
prowadzonych dokładnych obliczeń mecz bok- 
serski Schmelling— Louis przyniósł 1,015,096 
dolarów, doliczając sumy otrzymane z radia i 
filmu, Po raz siódmy w dziejach boksu amery- 
kańskiego mecz przyniósł przeszło milion dola- 
rów dochodu. Z wymienionej sumy 803,113. do- 
larów przyniosły karty wstępu, reszta sumy 
pochodzi z transmisji radiowych i wytwórni fil 
mowych, 


Mistrz świata i zeyciezca meczu Joe Louis 
otrzymał _ ża swoją wuminutową walkę 
321,245 dolarów.  Schmellingowi przyznano 
160,622 dolary, 


Ogółem na meczu było obecnych 72,000 wi- 
dzów, z tego płatnych widzów 66,227, 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 
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Ł.I£.S.-Cracovia 


dziś początek mistrzostw Polski w szczypiorniaku. == 


Dziś w piatek rozpoczynają się w Krakowie 
rozgrywki finałowe o mistrzostwo Polski w 
szczypiorniaku męskim, 

W rozgrywkach wezmą udział zwycięzcy 
spotkań eliminacyjnych, a mianowicie zeszło- 
reczny mistrz Polski KPW Poznań, AZS z 


Warszawy, ŁKS i Cracovia, 

Sensacją tegorocznych finałów jest zupełny 
brak urużyn śląskich, które zostały wyelimino 
wane w rczgiywkach międzyokręgowych. 

Dziś w piątek odbędą się dwa mecze: KPW 
— AZS i ŁKS — Cracovfa, 


Sporti w kilku słowach. 


— Jak się dowiadujemy, sekcja kolarska 
ŁKS-u została ostatnio bardzo wzmocniona, 
gdyż wstąpiło do niej paru najlepszych kolarzy 
łódzkich jak. Jaskólski, Leśkiewicz i Kacprzak 
Poza tym wraca do ŁKS-u znany kolarz łódz 
ki Odartus, a w najbliższym czasie wstąpić ma 
ją Rykheim i Kuńczak z PTC, Dzięki temu 
drużyna kolarską ŁKS-u, która dysponuje już 
obecnie około 100 zawodnikami, wysunie się 
na czoło drużyn okręgu. Do wyścigu do mo- 
rza, który rozpocznie się 27 czerwca, ŁKS zgło 
sił już Jaskólskiego i Leśkiewicza. 

— W dniach 26, 29 i 8 lipca Łódzki Okrę- 
gowy Związek Kolarski zamierzał zorganizo- 
wać na torze w Helenowie wielkie wyścigi mię 
dzynarodowe przy udziale sześciu wybitnych 
kolarzy zagranicznych oraz elity kolarzy war- 
szawskich i łódzkich, Wyścigi te jednak nie od 
będą się, gdyż terminy kolidują z Wyścigiem 
do Morza i z tego względu PZTK nie zgodził 
się na organizowanie w tych terminach zawo- 
dów międzynarodowych w Łodzi, 

— W sobotę, dnia 25 bm. organizuje ŁOZK 
wycieczkę wszystkich klubów łódzkich do Piotr 
kowa, w celu wzięcia udziału w defiladzie, Na 
niedzielę zjadą się bowiem do Piotrkowa kola 
rze z całego kraju. Związek Łódzki apeluje rów 
nież do kolarzy niezrzeszonych, by stawili się 
w niedzielę na godz. 7.80 rano w Piotrkowie, 
by zaprezentować kolarstwo łódzkie jak naj- 
liczniej, 

— Najbliższy mecz ligowy ŁKS rozegra w 
Łodzi, Mecz odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 8 lipca, Już obecnie zainteresowanie zawo 
dami tymi jest b. duże. Robotnicze Towarzy- 
stwo Turystyczne przy poparciu Ligi Popiera- 
nia Turystyki organizuje na mecz specjalne 


pociągi popularne z Sieradza, Zduńskiej Woli 


i Tomaszowa, Ceny biletów przejazdu będą b, * 


niskie: z Sieradza i Zduńskiej Woli 2 zł 30 gr 
oraz z Tomaszowa — 2 zł 15 gr. Dla przy- 
jezdnych tymi pociągami ŁKS ustalił wyjątko 
we ceny biletów gdyż tylko po 75 gr. 

— Zawody międzygrupowe w piłce nożnej 
o wejście do łódzkiej klasy A rozpoczną się w 
dniu 8 lipca. Mistrzem piłkarskim klasy B w 
grupie łódzkiej został KPZjednoczone, w grupie 
pabianickiej mistrzostwo zdobył Krusche En- 
der, w grupie piotrkowskiej Concordia, a nie- 
wyjaśnione jest dotychczas, kto zdobędzie mi 
strzostwo grupy kaliskiej, Wydział Gier i Dys 
cypliny ŁZOPN rozlosował już pierwsze me- 
cze: KPZjednoczone wyjedzie do Piotrkowa na 
mecz z Concordią, zaś mistrz grupy kaliskiej 
grać będzie w Tomaszowie z KE, Rozgrywki 
piłkarskie o wejście do łódzkiej klasy A po- 
trwają do 7 sierpnia, 

— Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu łódz 
kiego klas A i B rozpoczną się jutro o godz. 
16.45 ra stadionie ŁKS-u defiladą, 

— Dziś o godz, 20-ej odbędzie się na boi- 
sku IKP towarzyski mecz bokserski IKP — So 
kół. W programie przewidziano walki: Sta- 
siak (IKP) — Joachimiak (S), Popielaty — 
Stolecki (S), Szwed — Mazur (S), Bartniak 
— Kaczmarek (S), Pik — Pietraszewski (8), 
Więckowski — Leśniewski (S) i Trojanowski 
— Niewadził (S), 

— W czwartek na tenisowych mi-trzo- 
stwach świata w Wimbledonie Jędrzejowska 
wzięła udział w grach podwójnych a mianowi- 
cie w pierwszych rundach gry podwójnej pań 

| gra: gry mieszanej, W obu rozgrywkach Ję- 
drzejowska przegrała, 


SEM Kursy przeszkoleniowe 


dla ubogich kobiet i dziewcząt. 


WARSZAWA, 24.6. — W ciągu ostat- 
nich tygodni zakończone zostały w po- 
szczególnych ośrodkach zdrowia i opieki 
m. st. Warszawy kursy przeszkoleniowe z 
zakresu gospodarstwa domowego i szycia 
zorganizowane dla dziewcząt i kobiet z ro 
dzin wspieranych. Akcją przeszkoleniową 
zainicjowaną przez wydział opieki m. st. 
Warszawy rozpoczęto w niektórych okrę- 
gach opiekuńczych «w skromnym: zakresie 
już w roku ubiegłym. "W roku bieżącym 
akcję tę rozszerzono. Wyuczenie kobiet z 
rodzin wspieranych właściwęgo prowadze- 
nia domu w dostosowaniu do ich skromne- 
go budżetu pozwoliło nie tylko na podnie 
sienie ogólnego poziomu życia tych rodzin, 
ale umożliwiło niektórym z nich zwłaszcza 
żywicielkom rodzin zdobycie dzięki temu 
przeszkoleniu pracy zarobkowej. 

Wyjątkowo pomyślne wyniki akcji prze 
szkoleniowej, która w ciągu ubiegłej zimy 


Już za parę dni 


wyjadą chłopcy na obozy YMCA, 


Jak nas informuje kierownictwo Działu 
Chłopców Polskiej YMCA w Łodzi obóz wypo 
czynkowy dla młodzieży pracującej nad Pilicą 
pod Sulejowem cieszy się dużym powodzeniem. 
Obóz ten kończy się z dniem 30 czerwca. 

Równocześnie w tym samym terminie roz 
poczynają się obozy łódzkiej YMCA dla chłop 
ców w wieku od lat 10 do 18, r 

Z dniem 2 lipca do Sulejowa wyjedzie pierw 
sza grupa młodzieży szkolnej, która przebywać 
będzie na obozie do końca miesiąca. Druga gru 
pa odbędzie swe wakacje obozowe w dniach 


Obozy Polskiej YMCA w Mszanie Dolnej 


| w Beskidzie i w Wieżycy) Szwajcaria Kaszub 
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a również czynne będą w okresje od końca 
czerwca do końca sierpnia w 2-ch turnusach. 

Wszelkich informacyj udziela į zapisy przy 
muje sekretariat Działu Chłopców Polskiej Y. 
M, C. A., ulica Moniuszki nr 6, telefon 183-34 
w godzinach od 10 do 13 i od 16 do 20-ej. 


Nie wszyscy jednak chłopcy mogą wyjechać 
z Łodzi na wieś w okresie wakacyjnym. 

Dla tych — Dział Chłopców Łódzkiej YMCA 
postanowił w roku bieżącym nie przerywać 
swej pracy w mieście, a prowądzić ją nadal, 
przystosowując do pory letniej, 


W pierwszym rzędzie duży nacisk położony 
jest na wychowanie fizyczne, Chłopcy korzy- 
stać będą w ciągu całych wakacyj z sali gim- 
nastycznej, boiska do gier i zabawy basenu 
pływackiego i innych urządzeń sportowych, 
Szczególnie ważną jest w tym czasie nauka pły 
wania, ratownictwa, prowadzona 8 razy w ty- 
godniu. 


Prowadzona będzie ponad to obszerna dzia- 
łalność towarzysko - rozrywkowa. A więc wy 
cięczki krajoznawcze, praca w kołach i klu- 
bach, prace w zakresie robót ręcznych, foto- 
grafowania, radiotechniki, W świetlicy szereg 
gier (szachy, warcaby, ping-pong). 


Resztę programu letniego wypełnia w Dzia 
le Chłopców działalność oświatowa, Prowadzo 
ne więc będą w czasie wakacyj kursy języków 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego kom 
plety przygotowawcze do szkół średnich i zawo 
dowych, wycieczki piesze i kolarskie, kraio- 
znawcze, zwiedzanie zakładów przemysłowych, 
biblioteka i czytelnia, á 


Dla chłopców, którzy w tym okresie zapisa 
ni zostaną przez rodziców do Działu Chłopców 
opłaty są specjalnie niskie i wynoszą wpisowe 
gr 50 i miesięcznie zł 1.50, j 
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objęła kilkaset kobiet į dzieci, skłaniają wy 
dział opieki społecznej do rozszerzenia jej 
ram na wszystkie kobiety z rodzin wspie- 
ranych przez ośrodki. Projektuje się za 
tym, poczynając od jesieni, zorganizowanie 
nowych kursów, na których przeszkolonych 
zostanie około 1000 kobiet. 


(o mas po pracy rozweseli ? 
CASINO: — Koniec pani Cheyney. 
CORSO: — Kawiarnia na granicy, 
Il. Król i chórzystka. 

EUROPA: — Orient - Express, 

GRAND-KINO: — Cienie Paryża. 

IKAR: — Daj mi twe serce, Il. Skamie- 
riąły las, 

JAR — Na scenie: Zwariowane podwór 
ko; Na ckranie: Melodia wielkiego miasta, 
METRO: — Kiedy jesteś zakochana. 

MIRAŻ: — I. Wielka miłość Beefnovena 

II. Magiczny klucz, 

OŚWIATOWY — I. Od wtorku da 
czwartku. Il. 90 minut postoju. 

PALACE: — Lekarz czy przestępca. 
PRZEDWIOŚNIE: — Dziewczę z tem- 
peramentem. 

AREA — Przy drzwiach zamknię- 
tych. 

RIALTO: — Złoto na ulicy, 


SŁOŃCE. 1. Od wtorku do czwartku. 
Il 90 minut postcju. 

STYLOWY; — Postrach opery. 

TON: — Zaufaj mi. 

URANIA — |. Śmiertelni wrneowie. II 
Mały czarodziej, 


MUZEA — BIBLIOTEK! — WYSTAWY 
| Miejska Biblioteka Publiczna (al. Andrzeja 14) 


otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19, 


Miejska Czytelnie Pism i Wypożyczalnie Ksią- 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publicznośał codziennie, prócz sobót, miedzięl i 
świąt, od g. 14 do 21. 


II Miejska Czytełnia Pism i Wypożyczalnia Księ 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel I 
świąt od œ. 14 do 21. 


Miejskie Muzoum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i eehrony przyrody — otwacie 
dla publiczności eodziemnie od g. 9 do 16, w nie 
dziele od g. 10 dọ 14. 


Miejskie Muzeum Emozraficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etnograficzny | prehistoryczoy — 
otwarte dla publiczności w irody, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 


Miejskie Muzeum Histerii i Sztuki im. ]. i K 
Rartoszewiczów (Płac Wolności 1). Działy: sztuke 
XIX wicku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna — otwarie dła publiczności w środy, soboty 
i niedauićle w godzinach od 10 do 15. 


Wystawa zbiorowa B. Kresnodębskiej . Gardoc. 
skiej, J. Sinon . Pietkiewiczowej i Czesława Rze. 
pińskiego w lokalu £P.S.u, Park Sienkiewicza. 


+ zwiegą 


m O 


| 
| Salon Sztuk Pięknych ' 


Nawrot 8, tel. 153-55. 
EA na «© id: 
| Zupa szparagowa, mostek cielęcy fasze 
rowały, sałata i kartofelki, poziomki ze 
śmietaną, 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA, 
z dnia 23 czerwca 1938 r. 

NOWY JORK: loco 8.77. 

LIVERPOOL: loco 4,78, czerwiec —; lipiec 
4.57, sierpień 4,58. 

BREMA. loco 10.45, lipiec 9,71, październik 
10.01, grudzień 10,13. 

EGIPSKA: loco 771, 

UPPER: loco 5.85, lipiec 5.69, wrzesień 
5.69, październik 5,70. 4 


Waluty, dewizy i akcje 


DALSZA POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH, 

Zainteresowanie papierami państwowymi by 
ło dość duże. Kursy w dalszym ciągu kształto- 
wały się mocno, chociaż zwyżki były na ogół 
nieznaczne. 

Z premiówek Dolarówka podniosła się o 12 
gr, 3 proc, Pożyczka Inwestycyjna I em, o 37 
gr, II em, o 25 gr, serie Pożyczki Inwesty- 
cyjnej I em. o 1 zł, a serie II em. o 13 gr na 
sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych 
mocniejsza o 0.25 proc. była 4 i pół proc. Pań 
stwowa Pożyczka Wewnętrzna, a 4 proc. Po- 
życzka Konsolidacyjna zwyżkowała o 0.12 proc. 

5 proc, Pożyczka Konwersyjna oraz 
i obligacje banków państwowych zmien kurso 
wych nie wykazały zupełnie, IR 


` 
2 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 


bardziej ruchliwy, w transakcjach oficjalnych 
zanotowano ogółem 6 gatunków listów. W po- 
równaniu do ostatnich notowań „gieldowych 
kursy kształtowały się nięjednolicie, 

8 proc. Listy Zastawne Tow, "Kred, Prze- 
mysłu Polskiego odchyleń kursowych nie wyka 
zały. 4 i pół proc. Listy Zastawne Tow, Kred, 
Ziemskiego w Warszawie były tańsze o 0.25 
proc, 5 proc. L. Z, m, Warszawy 
zyskały 0.13 proc, 5 proc, L, Z, m. 
1936 roku obiegały po 74 proc., wobec ostat- 
nich notowań na ultimo maja br. 73,50 — 78.00 
(sprzedaż - kupno), a V em. 4 i pół proc. Po 
życzki Konwers, 
wano po 61 proc, (ultimo maja 60.50—59.50) 

W grupie prowincjonalnej zanotowano tylko 
5 próc. L, Z, m. Łodzi 1933 r. które były 
droższe o 0,25 proc 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. 81.75 
Prem, Pożyczka Inwestycyjna I em serie 91.50 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna II em. szt. 82.75 
Prem, Pożyczka Inwestycyjna JI em. 92.88 
Premiowa Pożyczka Dołarowa ser. III 42,50 
Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 67.26 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r 71.00 
Wewnętrzna Pożycz, Państwowa 1987 r. 65,76 
Listy Zast, Państwowego Banku Rolnego 83.25 
Listy Zast, Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp, Kraj II-VII em. 88.25 
L. Z, Banku Gospodarstwa Kraj, I em. 94,00 
Obl, Kom. B-ku Gosp Kraj. H-III em, 88.25 
Obligacje Kom, B-ku Gosp. Kraj, I em. 94.00 
L. Z. Banku Gosp, Krajowego I em. 81.00 
L, Z. Banku Gosp Kraj. II-VII em, 81,00 
Obl, Kom, Banku Gosp Krajowego I em 81.00 
Obl. Kom. B, G. Kraj II-III i MIN em 81.00 
Obl. Kom. B-ku Gosp, Kraj. IV em 81,00 
L Z, Tow. Kredyt, 
L Z, gwar) T. Kr, Ziem. w W-wie 1924 r, 
wartość kuponu 0,63 
L. Z. Tow, Kred, Ziem w W-wie ser V 64.50 
L. Z, Tow. Kred, m Warszawy 1988 r 78.68 
L. Z, Tow. Kred w Warszawy 1986 r. 66,25 
Poż, Konwers, m. Warszawy 1926 roku 61,00 


ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Rozmiary obrotów papierami dywidendowy- 
mi były średnie, ogółem zanotowano 7 gatun- 
ków akcyj, Kursy kształtowały się niejednoli- 
cie. 

Bank Handlowy w Warszawie 47.00, Bank 
Polski 119,00, Warsz. Tow, Fabr Cukru 34.00, 
Węgiel 27.75, Lilpop 74,00, Żyrardów 49.25, 
— 49.50, Haberbusch 48,00, s 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 

WARSZAWA, 24. 6, — Urzędowa  ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej za 100 kg za to= 
war standartowy lub średniej jakości parytet 


wagon Warszawa w handlu hurtowym przy* 
dostawie bieżącej: pszenica czerwona szklista: 


27.25 — 27.75, jednolita 27,25—27.75, zbierana 
26.75 — 27.26, żyto I stand. 21,25 — 21,75 
mąka pszenna gat, I „yciąg 0-30 proc, 42.50 — 


45.00, 0-50 proc. 39.50 — 42,00. ~at, I - A 0-65 


proc, 3750 — 3950, gat, II 30-65 pro”. 31.00 — 
32.50; gat. II-A 50-65 proc, 26,50 — 29.50, gat. 
III 65-70 proc, 23,50 — 26.50; pszenna pastew 


na 16.50 — 17,50, razowa 0-95 proc —; żytnia 


gat, I 0-50 proe, 32.50 — 38,25; 0-65 30.25 
— 80,75; razowa 0-95 proc. 23,75 — 24.50; 
gat, II 50-60 proc. 19,75 — 20.75. l 

POZNAŃ, 24, 6, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Poznaniu. Ceny orien- 
tacyjne: pszenica 25.00 25,50; żyto 21.00 — 
21.25; mąka pszenna gat. I wyciągowa 0-,30 
proc. 43,75 — 44.75: 0-50 proc. 40,75 — 41,75 
gat, I-A 0-65 proc 37,75 — 38.75, gat, II 30- 
65 proc, 33.25 — 34.25] gat. II-A 50-65 proc, 
gat, III 65-70 proc. —; mrb- śvtria mrt, I 
0-50 proc! włącznie z workiem 31,25 — 82,25 
0-65 proc, 29.75 — 80.75. 


— 


TEATR POLSKI, 


Dziś w piątek ií codziennie o godz, 8,30 
wiecz.wyborna komedia Jenkińs'a „Kobieta i 
szmaragd“ w doskonałej interpretacji: Pilar- 
skiej, Skrzydłowskiej, Gurynowicza, Siezieniew 
skiego, Winawera, Wronckiego ,Zonera i reży- 
sera Wł. Krasnowieckiego, } 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś w piątek i codziennie o godz. 7? ej w. 
pełna humoru į sentymentu komedia shri 
„Szóste piętro" w wybornym wykonaniu: Dy- 
wińskiej, Szczęsnej, Gersonówny,  Wilińskiej, 
Zasadzianki, Dąbrowskiego, Hańczy, Korwina, 
Mrozińskiego i innych, 

W niedzielę „Szóste piętro” grane 
również o godz, 4,30 po poł. 


WINSZUJEM: 


Jutro Łucji. 

Wschód słońca 3.15 
Zachód 20.01. 
Długość dnia 16.46. 
Przybyło — 9.46. 
Tydzień 26 


będzie 


1933 roku, 
Warszawy | 


m, Warszawy 1936 r. naby- 


isty | 


Przem. Polskiego 82.00- 
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 Słudia nad nowym systemem wykonywań zajęć. 


| giaa Gilberth, amerykański przed-|dziej pod takt dwućwierciowy: jedne w 
siębiorca budowlany, stał się wraz ze swą tempie miarsza, inne w tempie slow-toksa, 


odgrywają rolę tak doniosłą, że robotnica 
która spełnia idealnie swą pracę w takt 


ag twórcą nowego systemu, gło-|W Warsztatach, w których wszyscy wy- |marsza, pracując w tak walca, psuła swą 
| nd A ad konują te same ruchy, można dla ich zryt- |robotę i odczuwa już po kilku minutach 
1388 ajwycatniejsza praca — to  praca|mizowania użyć płyt gramofonowych. W [silne zmęczenie. 


| ma wesoło”. innych, w których różni ludzie pracują w 
różnych rytmach, wystarczy, by sami we- 


wnętrznie sobie nucili. — Rytm i tempo 


Muzyka, jako najwłaściwszy akompa- 
niament pracy... Czyż nie jesteśmy bliscy 
utopii Rene Claire'a...? 


| Gilbertowie usiłują wzmóc wydajność 
| pracy robotników przez zmniejszenie ich 
zmęczenia. 
J Rzuciwszy swe lukratywne przedsię- 
ł biorstwo, by się w zupełności poświęcić 
i teoretycznym j praktycznym studiom nad 
| swym nowym systemem, wypróbowali go 
'PP- Gilbertowie naprzód w oddziale skła- 
fi dania chusteczek w jednej z wielkich fa- 
| bryk bielizny. Godzina pracy dziewcząt, 
jiSkładających chusteczki, podzielona zosta 
uła na następujące odcinki: 


y 5 minut pracy siedząco, 


Oryginalne 


l minuta odpoczynku stojąco, 
"8 minut pracy siedząco, 
ni 1 minuta odpoczynku stojąco, 
+ 5 minut pracy stojąco, 
uj | minuta odpoczynku stojąco, 
5 minut pracy siedząco, 
ky) | minuta odpoczynku stojąco, 
| 5 minut pracy siedząco, 
6 į minuta odpoczynku stojąco, 
1d 5 minut pracy siedzące, 
3, 1 minuta odpoczynku siedząco, 
4 5 minut pracy w pozycji dowolnej, 
je | minuta odpoczynku w pozycji do- 
"wolnej, 
, 5 minut pracy w pozycji dowolnej, 
aT 1 minuta odpoczynku w pozycji do- 
kwolnej, 
„  $ minut pracy w pozycji dowolnej, 
W. 1 minuta odpoczynku w pozycji do- 
Nwolnej, 
M 6 minia odpoczynku z prawem opusz- 
| rzzenia pracowni, 

60 minut. W 
BE Ale system Gilberthów sięga głębiej. 


WB Dowcipny pomysł EE 
Podczas gdy Taylor głosi stosowanie w 


a a m a 
Myracy ruchów, umożliwiających wykonanie 'O czyścił lin ię kole |Oową 
T danej czyńności w jak najkrótszym czasie, = 
Kzioszą Gilberthowie zasadę stosowania ru Wzdłuż linii kolejowej, łączącej w 
n chu, pozwalającego na największą precy-| USA, St. Louis i Santa Fé, ciągną się po 
zję przy najmniejszym wysiłku, Twierdzą |obu stronach toru piękne łąki. 
j,bowiem, że istnieje tylko jeden jedyny Il tu i tam pasą się liczne stada bydła, 
ldealny sposób wykonywania każdego ge- | Nie zważając na ruch pociągów, poczciwe 
tsiu. I tę ideę o jednym jedynym idealnym |i flegmatyczne krowy i buhaje spacerują 
s/sposobie przenoszą na wszystkie dziedzi- | po torze kolejowym. 
ikny życia, głosząc, że stosowanie tego spo Z razu próbowano niewczesnych czwo 
ż sobu przyczyni się do ulepszenia pod każ | ronogich spacerowiczów spędzać z toru 
c dym względem wszystkich naszych uczyn- | przy użyciu syren parowozowych, ale po 
| pewnym czasie zawalidrogi przyzwyczaiły 


nów. 

s Spośród licznych reguł, głoszonych | się do hałasu i nie zwracając uwagi na 
vprzez system Gilberthów organizacją każ- |rozpaczliwe sygnały maszynistów, odby- |roli dróżników cały dzień i — biegając 
c dego warsztatu pracy, racjonalne ułożenie | wały jak najspokojnie w świecie swoje Iwzdłuż toru — spędzają szczekając gło- 
miewej ręki i zrównanie jej wydajności Z |five-o-clocki na szynach. śno nieproszonych gości z szyn. 
v wydajnością ręki prawej itp. na uwagę za Nie chcąc doprowadzić do wad] wata 
msługuje jeszcze rytmizacja ruchów, Wyko- 
wiywanie ruchów w takt fokstrotta lub wal 
na przyczynia się ponoć znacznie nie tylko 
fido ich precyzji, ale przeciwdziała ponadto 
dzmęczeniu, Nie może to być jednak rytm 
y dowolny: pewne ruchy wykonywa się gla- 


Na wybrzeżu kalifornijskim odbywają się regaty wioślarskie w których wioślarze po- 
sługiwąć się mogą wyłącznie Zamiast łodzi używane są 
wielkie deski. | af» s 


nia możliwego pociągu maszyniści musieli 
często zatrzymywać pociągi i spędzać 
czworonogi z kijem w ręku. „Idylla* twała 
dość długo, ale sprzykrzyła się wreszcie 
dyrekcji kolejowej, gdyż pociągi spóźniały 


stojów na „bydlęcej'* trasie. 

Wreszcie ktoś dowcipny wpadł na wła 
ściwy pomysł i kolej nabyła pół tuzina 
psów-owczarków, które odpowiednio wy- 
tresowano i wypuszczeno na linię kolejo- 
wą. Tutaj przebywają zmyślne pieski w 


KIEDY MANY MORZE JUŻ, 
BEZ $CIGACZY ANI RUSZ: 


się zbyt często z racji przymusowych po- 


i 
Najwięcej listów, biorąc pod uwagę kul- 


jednego bowiem mieszkańca Anglii przy- 
pada rocznie 78 napisanych listów. Następ- 
ne miejsce zajmują Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej z 67 listami na głowę. Trze- 
cie — Szwajcaria z 60, czwarte — Niem- 
cy (bez Austrii) — 56, następne Dania — 
42, Austria — 38, Luksemburg — 35, Ho- 
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Aby podnieść wydajność. pyriycy ją 2i pół miliarda poczlówek 


W CIĄGU JEDNEGO ROKU. 


Praca w takt marsza. Tauers 


landia — 31, Belgia — 29, Szwecja — 28, 
Francja 26, Norwegia 21, Włochy, Hiszpa- 
nia i Portugalia po 20. 

Niestety źródła, z którycn korzystamy 
nie podają danych, dotyczących Polski. Pod 
względem pisania kart pocztowych pierw- 
sze miejsce zajmuje Japonia. W ciągu je- 
dnego roku piszą Japończycy 2 i pół miliar 
da kart pocztowych. 


Dziwny zwyczaj w dniu ślubu. 


wyszydzanie narzeczonej. 


W Hiszpanii zachował się do dnia dzi- 
siejszego niezwykły zwyczaj „wyszydza- 
nia narzeczonych". Szczególny charakter 
przybiera ten zwyczaj na ulicach Madrytu. 
W dniu ślubu dwie grupy młodzieńców roz 
poczynają na ulicach kłótnię. Ma ona na 
celu zwabienie jay największej ilości słu- 
chaczy czy widzów. ledni „wyszydzają” na 
rzeczoną — drudzy jej bronią. Partia ata- 


awantur nie może brać udziału w uroczy- 
stościach weselnych. 

kująca nie przebiera w wyszukiwaniu ujem 
nych zalet narzeczonej, Obrona rewanżuje 
się. Z reguły zawsze zwycięża obrona. Czę- 
sto jednak ten publiczny dyskurs kończy 
się istotną bójką, którą przerywa dopiero 
policja. Wielu uczestników w następstwie 


—— 


„Perskie oczko” niemowlęcia. 
JAK REAGUJĄ ZĄYSŁY U DZIECKA? EB; 


Nowonarodzone dziecko odróżnia się 
od innych stworzeń przeważnie tym, że 
jest ono w pierwszym czasie zupełnie bez- 
silne, i że jego narządy zmysłowe mało są 
rozwinięte. Tylko zmysł smaku jest rozwi 
nięty od pierwszego dnia, Nowonarodzone 
dziecko odróżnia doskonale słodkie od go 
rzkiego, i woli słodkie pożywienie. Jeżeli 
poda mu się jakąkolwiek potrawę kwaśną, 
to wykrzywianiem usteczek i poruszaniem 
główki odmawia zjedzenia tej potrawy, zaś 
przy słodkiej potrawie okazuje swe zado- 
wolenie cmokaniem. Tak więc rodzimy się 
wszyscy jako smakosze, 

Również rozwinięty jest zmysł dotyku 
i zapachu. Jednak zmysł widzenia i słuchu 
równa się u niemowląt zeru, niemowlę jest 
prawie, że ślepe i głuche. 

Jednakże dziecko już kilka godzin po 
urodzeniu wrażliwe jest na ciemność ji ja- 
sność, odróżnia za tym jedno od drugiego, 
ale swego otoczenia nie widzi i nie sły- 
szy. W pierwszych tygodniach swego ży- 
cia, używa dziecko swych oczu często nie 
razem, a każdego z osobna, skąd wynika 
nie rządko obawa u matek, że dziecko ich 
ma zeza. Tak nie jest, oczy dziecka nie 
pracują równocześnie i nie normalnie, Jed- 
nakże, jeżeli takie objawy mają miejsce je- 
szcze po kilku miesiącach, wówczas nale- 
ży poinformować się u lekarza, co należy 
czynić, aby oczy dziecka były normalne. 

Nawet powieki pracują u niemowlęcia 
osobno, bardzo często jedna z nich zamy- 
ka oczko szczelnie, druga jest rozwarta. 
Albo też, jedna z nich jest przymrużona. 

Już w pierwszych dniach życia dziecka 
objawia się jego nadzwyczajna wrażliwość 
na działanie światła, Przy nagłym zapale- 
niu świecy, lmpy, czy zapałki, zamyka 0- 
czy. Z tego"wynika, że dziecko odczuwa 
ciemność i jasność, ale mimo tego nie na- 
leży przykrywać twarzy dziecka dla ochro 
ny przed nagłym światłem, szmatką, gdyż 


ona wstrzymuje dopływ powietrza, Z dru- 
giej strony dziecko nie powinno tak leżeć, 
aby jaskrawe światło słońca czy wózek ił- 
stawić zawsze w odpowiednim do światła 
kierunku. Jakakolwiek inna ochrona przed 
światłem jest zbyteczna. 

Dziecko odróżnia poruszenia swego 0- 
toczenia dopiero w drugim miesiącu, zaś 
w trzecim miesiącu swego życia, odróżnia 
matkę od drugich osób. 

W pierwszych tygodniach —dwóch do 
trzech — dziecko nie płacze, Jego gru- 
czołki łzawe pracują, gdyż inaczej oko wy 
schłoby, ale dziecko chociaż krzyczy, jed- 
nakże nie płacze, 

Jeżeli nowonarodzone dziecko nie sły- 
szy, to polega to na tym, że ucho środko= 
we nie otrzymuje jeszcze powietrza. Ale 
już po kilku dniach jest dziecko zdolne do 
przyjmowania dźwięków, szczególnie wy- 
sokich tonów, a już w drugim tygodniu 
odwraca główkę, w kierunku, skąd głosy 
czy szelesty dochodzą, czasem jednakże z 
opóźnieniem. 


PODSŁUCHANE 


GYBY. 


. Na mościes toi chłopak i zanosi się od 
płaczu. Przechodzący starszy pan zatrzy- 
muje się, gładzi po głowie chłopca i zapy= 
tuje o przyczynę płaczu. 

— Zgubiłem tutaj złotówkę, która pe- 
wnie wpadła do wody. 

Przechodzień zdjęty litością wyjmuje 
portmonetkę i daje chłopcu złotówkę, Od- 


szedłszy kilka kroków, odwraca się, a wi- 
dząc, że chołpiec nie przestaje płakać, wra= 


ca się i pyta go, dlaczego jeszcze płacze. 
— Gdybym nie był zgubił tamtej zło- 


tówki, to byłbym miał dwie — ędpowiada 
chłopak, płacząc. l 
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— Nie ma cię w domu od dwóch dni. 


` — (o się z tobą dzieje? — zawołał na widok Skiby, 
Łajdaczysz się, 
czy co? 

Skiba serdecznie uściskał dłoń przyjaciela. 

— Jestem tylko szczęśliwy... 

Wcześniak uważnie przyjrzał się wesołej twarzy do- 
ktora. 

— Rzeczywiście wyglądasz radośnie. Cóż to za cud? 

— A tak, słusznie powiedziałeś! W istocie, to cud! 

— Kobieta? — drwiąco zapytał wilk morski. 

Skiba się zaśmiał, jak młokos, i rzekł zakłopotany: 

— A może i kobieta... 

— To już cud pośledniejszego gatunku. 

+ — Nie mów tak. 

— Wszystkie one są cudowne na odległość, drogi 
przyjacielu, tylko z bliska, to diablo dokuczliwe stworze- 
nia i nigdy nie wiadomo, kiedy cud zamieni się w prozę 
żywota... 

— jak znawca doświadczony, który z cnotą nigdy pi- 
sanych układów nie zawierał, Ale dajmy temu spokój. 
Nie chciałem cię urazić. 


— Wiem, jakiś zresztą był zawsze. Dobrze, że cię 


spotykam, gdyż chciałem do ciebie telefonować, iż jutro 


zabiorę twój jacht na wycieczkę. 
— Bierz jak swój, bez zawiadomienia. Masz 
urlop, to go wyzyskaj i ciesz się pogodą i słońcem. 
— A jak tam z zapasami na jachcie? 
— Wszystko jest z wyjątkiem wody. Na długo wypły- 


teraz 


niesz? 
— Na dzień i noc. 
— Zarządca jachtklubu da ci klucze od kabiny, bo 


takie ma. polecenie już dawno. Sprawdź sam czego brak, 
to jeszcze możesz zapasy uzupełnić, 

— Dziękuję ci drogi przyjacielu — rzekł Skiba i, po- 
żegnawszy kapitana, śpiesznie poszedł w stronę molą, 
gdzie była przystań jachtów. 


Jacht był w najlepszym porządku, że tylko odcumo- 
wać od boi, podnieść żagle i wypłynąć na morze. Zapa- 
sy były w komplecie. Skiba polecił uzupełnić zbiornik 
świeżą wodą i zapowiedział, że odpłynie o świcie. Po- 
biegł jeszcze do Leszczyńskiej, do hotelu, aby ją zawia- 
domić, że wszystko przygotowane na jutrzejszą przejażdż- 
kę po morzu. Zastał ją nad książką. Czytała jakąś lekką 
powieść, Uradowana była szczerze, aczkolwiek usiłowała 
nie okazać tego po sobie, 

— Jadłeś kolację? — zapytała. 

— Nie, ale pobiegnę do domu, bo tam Kasia czeka 
niespokojnie. Coraz częściej mnie teraz nie ma na obia- 
dach i na kolacjach — zauważył. 

— Zjemy kolację wspólnie, dobrze? Każę przynieść 
do pokoju... 

— Ależ zgoda! — odparł z uśmiechem. 

Zadzwoniła na służącego i rozkazała podać kolację, 
a na deser ptysie z kremem, które szalenie lubiła, oraz 
czarną kawę. 

Skromny pokoik pełen był radosnego śmiechu i we- 
sołości. 

—A nie utopisz mnie, ty srogi wilku morski? — za- 
pytała, przymilnie patrząc mu w oczy. 


— Nie wiem... — żartował — na morzu różnie bywa, 
a woda jest głęboka i zimna... 
— Ogromnie się boję!.. — śmiała się. — W najgor- 


Odhite w drukarni Jana 


w Łodzi, Żwirki 2, - 


szym wypadku uczepię się twojej szył, Ot, tak i razem 
pójdziemy na dno, 

Przy ostatnich słowach otoczyła mu głowę ramieniem 
i pocałowała go w usta. 

— Jaki ty jesteś dla mnie dobry, mój najmilszy! Na 
świecie nikt nie Był dla mnie taki jak ty... Zastanawiam 
się chwilami, czy więcej kocham matkę, czy ciebie. 

Skiba pokiwał głową rozradowany i pełen wesołej 
szczęśliwości, co mu przepełniała serce i duszę. 

O godzinie dziewiątej pożegnał Leszczyńską, prosząc, 
aby raniutko była gotowa do wyjazdu, 

— Każę się obudzić o godzinie czwartej rano, dobrze? 


— ślicznie! Przyjdę po ciebie o czwartej trzydzieści, 
Śniadanie spożyjemy na morzu o ile umiesz gotować... — 


— Z gotowaniem, to będzie gorzej — żartowała — 
ale postaram się. 
— Dobranoc ci, Zosieńko. mo 


— Dobranoc! i 

Skiba poszedł do domu z sercem przepełnionym ra- 
dością, gdzie go z kolacją oczekiwała Kasia, zachmurzo- 
na i mocno nie rada, że jej pan od szeregu dni zaniedbu- 
je dom i jada gdzieś po mieście. Było to dla niej czymś 
nowym i zgoła w tym domu nieznanym. 

— Czy podać kolację, proszę pana? — zapytała, 

— Nie, Kasiu, gdyż jadłem u znajomych. Niech Kasia 
da trochę kawy i ciastek, a sama niech idzie spać. 

Oburzyła się rzetelnie. 

— A cóż to za porządki pan doktór zaprowadza! 
Obiady poza domem, kolacje i podwieczorki także, a od 
czego ja tu jestem? Nie szkoda to zdrowia... Jak się ja- 
da byle gdzie, to się zjada byle co. 


Wydawca: jas Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada Romaa Furmaśchi. 
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ANDRZEJA gar skórnych i sgekcuatnych, ul, Piłsdskiego 69 


Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 


2. Dwuletnia Szkołę G9SgOdarczą (niższą) 


telefon 159-40. 3 ra AE zz Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
r yina g a a aa W niedzielę į święta od 9 do ty w niedzielę i święta œd 8 — 2 po poł. 3, Roczną Szkołę Przysposobienia 
ŁEEARZ DENTYSTA Dr ŁAGUNOWSKI zoo w Gospodarstwie Rodzinnym 


S. Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych 
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specjalista chorób wsnerycznych, seksualnych : : x , "zośni 
ul. Mapiórkowskiego 65, te]. 177-33| ' or (Cabinet Rocntgeno ', światłoleczniezy. Mieszczą się we własnym gmachu, urządzonym nowocześnie, 
„Er 1/2 18 jęknej cery? Dla zamiejscowych internat. 
(Róg Lubelskiej). front I piętro Piotrkowska 70, tel 1-33. pig j -e ię s vy = 3 
Używam mydło do golenja PIXIN. | Zapisy przyjmuje kancelaria Wodna 40 — tel. 177-7 


przyjmuje od mæ. 9 do 4 w poł, I od 3—8 w, od 8—10,301—2.30 | od 6—8.30 w, w niedz, i św. 10—1 pp. a” 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


|. Po odsłonięciu pomnika Bohaterów Polskich w Missolungach| Wielka wystawa rolnicza w Kopenhadze. 
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W Zdjęcie pierwsze przedstawia jedną z bram triumfalnych przy wejściu do Parku Bohaterów w Missolungach, z napisem w ję- my i 
t zyku polskim i greckim: „Niech żyje Polska“, przyozdobiona flagami polskimi i greckimi, w dniu odsłonięcia pomnika Pola- 

M ków, poległych w roku 1826 w walkach o niepodległość Grecji. Zdjęcie Il-gie pomnik na wspólnej mogile Polaków, pole- 
|.14 głych po Missolungi, pod odsłonięciu. 


, Prezydent Francji odwiedził swój pułk, 40-lecie pracy. 
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NAJMŁODSZY ZOŁNIERZ. 
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Bułgarski następca tronu książę Symeon, noszący tytuł „księcia na Trnowie“ "już 
w dniu ukończenia pierwszego roku życia zapisany został do wojska. Na zdjęciu — 
uroczysta chwila wpisania księcia Symeona przez jego własnego ojca króla Borysa II 
do ksiąg wojskowych. 7 


Pokazy gimnastyczne, 


ce ma 4, 69) i e. 
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A BE NWA PEB E 3) | Dyrektor przędzalni. Pabianiekicii Zakła- 
k — z nto ma ma dów Włókienniczych d. R. Kindler Sp. Akc. 

ns Prezydent Francji Lebrun w tych dniach odwiedził w Bourges swój stary pułk, | w Pabianicach inż. Bronisław Gajewicz 

wi w którym służył kiedyś jako podoficer. Na zdjęciu prez. Lebrun (w środku) ogląda | obchodził jubileusz 40-lecia pracy zawodo- 

ME działa swego pułku. wej w tychże zakładach oraz tyleż lat po- 
p żytecznej pracy na niwie społecznej. 


vi Olbrzymi požar w kąpielisku B'ackpooll. |, » 
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Każda pani może mieć 
ładne dołeczki. 
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Z okazji zakończenia roku szkolnego szkoły powszechne 62 i 42 pod kierownictwem ży 
kier. Nowakowej i kier. Boruckiego urządzi ły na swoim terenie przy ul. Przyszkole 18 e 
święto sportowe. Program opracowała instruktorka wychowania fizycznego łódzkie- y 
go okręgu dla szkół powszechnych p. Pizłówna. Dziewczęta i chłopcy pod kier. na- 
uczycieli gimnastyki przedefilowali przez plac i wykonali kilka efektownych ćwiczeń. 
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$yłuacja w Hiszpanii. 114 


Zdjęcie nasze przedstawia wielki pożar pawilonu w znanej miejscowości kąpielowej 
w Blackpool nad morzem Irlandzkim. Pawilon spłonął doszczętnie, 


i Rekord światowy niemieckiego zyrostatu. 
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W Chicago z okazji narodowego kongresu | SSA O J CASTELLON 
wynalazców urządzono wystawę wynala- ł rj RO/SAGUNTO K 
zków. Obok bardzo praktycznych pomy- Po u 257) TUTIĘ VALENCZ MALLORCA T 
stów nie brakowało naprawdę- śmiesznych Fanio ER a Kii harza f 7 wą, 
„wynalazków“. Na zdjęciu widzimy apara- FA WALI PENAS LALICANTS E 
i cik; przy pomocy którego każda dama, pra XA RTIA, QANE 
zj gnąca mieć wdzięczne dołeczki na twarzy SEVILLAS Pw, i ct 
al i i podbródku, może uzupełnić swą urodę GRANADA ORRE, ę0 
EA i á stosownie do życzenia. MALAGA “AL a GU 
— ND ozna wia A. ao amn C ESPAGNE NAT 
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ots 7. 


A Niemieckiemu konstruktorowi prof. Focke udało się zbudować  żyrostat (samolot o` 

| śmigłach poziomych), który pobił rekord długości lotu, przebywając 230 km. Aparat 
który widzimy na zdjęciu, pilotowany był przez inż Bode. Dotychczas żyrostaty zdo . 

bywały tylko krótkie odległości. Nowy rekord wróży tego rodzaju samolotom przy- L © p p ? Część Hiszpanii, zaznaczona czarnym kolorem, znajduje się jeszcze w rękach rządu 

r szłość, tym bardziej, że mogą oge startować i lądować niemal w pionowej linii, = a = 3> waleackięgo 
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